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Jak prowadzono szpiegostwo gospodarcze i wojskowe?
Kraków (tel. wi.) Po 3-dnłowej 

przerwie, w piątym dniu rozpra
wy, zeznawał osk. Ralski Euge
niusz.

Po odczytaniu mu przez prze
wodniczącego aktu oskarżenia 
Ralski częściowo przyznaje się do 
winy, następnie składa wyjaśnie
nia.

Wojna 1939 r. zastała go w Ka
towicach, gdzie pracował w In 
spektorach Izby Rolniczej. Po 
nieudałej próbie przedostania się 
na Węgry powrócił do Krakowa 
i uzyskał pracę w rolnictwie w 
jednej ze wsi podkrakowskich.

W toku zeznań Ralski stwier
dza, iż w rokuU943, po rozmowie 
z osk. Ostafinem, wstąpił do pra
cy w delegaturze „rządu londyń
skiego“ na kraj. Po odzyskaniu 
niepodległości Ralski rozpoczął 
pracę na Uniwersytecie Jagielloń. 
skim w Krakowie. W pierwszej 
Połowie 1945 r. ponownie nawią
zuje kontakt z osk. Strzałkow
skim, który jeszcze 'za czasów o- 
kupacji niemieckiej współpraco
wał w wywiadzie. Zdając sobie 
sprawę z wagi informacji gospo
darczych, wojskowych itp., jakie 
wpadały mu do rąk, decyduje się 
ha ścisłą współpracę ze Strzał
kowskim, aczkolwiek — jak ze
znaje — rozumiał dobrze, iż pra
ca jego ma charakter antypań
stwowy.

Jako zastępca szefa siatki wy
wiadu „Izby Kontroli“ Ralski 
kontaktuje się często z inspekto
rem „Izby Kontroli“ w Rzeszow
skim i na Śląsku, odbierając mel
dunki, przekazuje instrukcje itp. 
Z początkiem marca 1946 r. Ral
ski otrzymuje od Strzałkowskie- ; 
go polecenie nawiązania kontaktu . 
* pewnymi przedstawicielstwami 
dyplomatycznymi, którym dostar- I

cza materiałów informacyjnych.
W dalszym ciągu swego zeznania 
Ralski usiłuje wywołać u Sądu 
wrażenie, że jego praca szpie
gowsko _ informacyjna miała cha 
rakter czysto mechaniczny i po
legała jedynie na zestawianiu do
starczanych mu informacji.

Z końcem czerwca 1946 r. Ral
ski obejmuje katedrę we Wro
cławiu. W zeznaniu swoim osk. 
Ralski stwierdza, iż zdaje sobie 
sprawę z tego, iż działał na szko
dę państwa, dzięki któremu uzy
skał możność objęcia upragnio
nego stanowiska profesorskiego 
Mówi: „Wyrządziłem krzywdę 
państwu, które mnie jej nie wy
rządziło“ .

W końcu zeznania Ralski wy
jaśnia, że za swą pracę otrzymy
wał stałe wynagrodzenie mie
sięcznie, które, łącznie z sumami 
wypłacanymi na cele organ za- 
cyjno - informacyjne i  wynagro
dzeniami dla współpracujących z 
nim członków siatki, wyniosło ok. 
miliona złotych.

W związku z wyjaśnieniami o- 
skarżonego prokurator zadaje s'ze 
reg pytań, zmierzających do wy
świetlenia istotnych poczynań 
osk. Ralskiego. a w szczególności 
dotyczących sporządzenia przez 
niego materiału fotograficznego z 
dostarczonych materiałów i dal
szego jego przekazywania.

Prokurator: Jakie materiały o-

trzymywane od Strzałkowskiego 
oskarżony fotografował?

Oskarżony: Sprawozdania, o- 
pracowania miesięczne siatki wy
wiadowczej i kilkanaście refera
tów w całości lub urywkach.

Prokurator: Kiedy oskarżony 
robił fotografię pewnego bu
dynku?

Oskarżony: W jesieni 1945 r. 
Strzałkowski przyniósł plany do 
sfotografowania.

Prokurator: Jaki to był budy
nek?

Oskarżony: Schemat budynku 
w 3 kondygnacjach.

Prokurator: Jakie były objaś
nienia na planie?

Oskarżony: Cyfry.

Prokurator: Czy oskarżony wie
dział, że chodzi tu o plan gmachu 
Urzędu Bezpieczeństwa w Kra
kowie? Pian ten — jak zeznał 
osk. Strzałkowski — dostarczył 
agent obcego wywiadu Mosler.

Oskarżony: Nie.
Prokurator: Jak to? Czy napisy 

i numery oznaczające całe pomie
szczenie wartowni, siedzibę ko
mendanta, nie stanowiły dosta
tecznego wyjaśnienia?

Oskarżony zasłania się brakiem 
spostrzegawczości. W tym miej
scu prokurator wręcza Sądowi 
odbitkę fotograficzną jako dowód 
rzeczowy, zwracając się do Sądu, 
by ten uznał, o ile prawdopodob
ne jest tłumaczenie oskarżonego,
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Tragedia polskiego dziecka
jeszcze me wyjaśniona

Wrocław  (st). W korespondencji 
z N iem iec nasz 'specja lny w ys łan
n ik  doniósł przed k ilko m a  dn iam i 
o trag e d ii 200 tysięcy dzieci po l
skich, zabranych rodzicom  w  cza
sie okupac ji, a przeznaczonych 
przez h itle row ców  na w ynarodo
w ien ie . We w spom nianym  a rtyku le  
by ła  mowa o h is to r ii R oza lii K la -  
czyńskiej, k tó re j nazwisko f ig u ru je  
w  karto tekach  urzędow ych „Z ona l 
C h ild  Searteh D iv is io n “  w  W ies
baden, po k tó re j jednak w sze lk i 
siad zaginął.

W  zw iązku z naszymi in fo rm a c ja 
m i, P o lsk i Zw. Zachodni we W ro 
c ław iu  sk ie row ał do oddz. redakc ji 
„D z ienn ika  Zachodniego“  we W ro

cław iu , ojca nieszczęśliwej Rozalii, 
Czesława Klaczyńskiego, p racow n i
ka kolejowego, zamieszkałego obec
n ie  we w s i W ęgry, pow. w ro c ła w 
ski. K iaczyńsk i przedstaw ił nam 
tragedię jego rodz iny  w  czasie oku
pac ji i  n a św ie tlił szczegóły uprow a
dzenia m ałe j R ozalii.

Czesław Kiaczyński, zam. w po
czątkach okupacji w Pleszewie, 
pow. Jarocin, w o j. poznańskie, m ta ł 
chorą żonę Magdalenę oraz dw ie 
có rk i: starszą M arię  i  m łodszą Ro
zalię, ur. 12 lipca  1937, odznaczają
cą się n iezw yk łą  urodą. K iaczyński 
został w ysłany w  roku  1940 na przy 
musowe robo ty  do Niem iec, gdzie 
pracował w  Stockhausen w  T u ryn -

Kongres S F I O
uchwalił rezolucją Molleta

Paryż (PAP). W poniedziałek 
rariio zakończył się w Lyonie 
kongres francuskiej partii so
cjalistycznej. W głosowaniu nie
ce ln ym , żadna ze zgłoszonych 
Pięciu rezolucji określających 
stosunek . poszczególnych grup 
Partii socjalistycznej do rządu i 
Zawierających zalecenia na prizy 
szłość. nie zyskała bezwzględnej 
Większości, wobec czego w póź
nych godzinach nocnych odby- 

się powtórne głosowanie 
Pad dwiema rezolucjami, które 
bzy .skały poprzednio największą 
'ość głosów, a mianowicie nad

Potworna 
eksplozja
ni Kadyksie

M a d r y t (API). Hiszpańskim 
•Piastem port. Kadyks wstrząsnę
kt. Wczoraj straszliwa eksplozja,

nrej skutki dały się odczuć w 
Promieniu 24 km. Eksplozja na- 

w składach artykułów ehe 
“licznych Larinaga i Echevariet- 
,a- W płomieniach stanęły składy 
“i.rped i amunicji w pobliżu do- 

łodzi podwodnych. Wszyst- 
szpitałe zapełnione są ramny-

ków
kie
Jb' W liczbie kilkuset. Kilkadzie- 
ł^t osób poniosło śmierć na miej

scu.

Przyczyny eksplozji nie są zna- 
Nie przypuszcza się, by była 
dziełem republikanów, gdyż 

nie narażali by życia setek 
ieszkańców Kadyksu. Istnieje 

W ejrzenie, iż była to prowoka-

ifta
'1

'Ja *e strony frankistów, dla wy-
0V,?‘ąnia nienawiści przeciwko re- 

nblikanom. Straty trudno obli-(,'<y
Łóty,’c> ale ida one w miliony pese-

rezolucją grupy Jacquerta udzie 
łającą bez zastrzeżeń Votum  za
ufania rządowi Ramadiera, oraz 
rezolucję sekretarza generalnego 
partii. Guy Molleta.

Relzolucja Molleta przyjęta zo
stała bezwzględną większością 
2.446 głosów. Rezolucja Jacqu
erta uzyskała 2.002 głosy.
,  Rezolucja Molleta wysuwa żą
danie ustąpienia socjalistycznych 
ministrów z rządu w wypadku, 
gdyby pozostali ministrowie nie 
poparli nowej polityki partii 
socjalistycznej.

*
Paryż (PAP). W paryskich ko

łach politycznych panuje przeko
nanie, że uchwały ostatniego kon 
gresu SFIO mogą spowodować 
kryzys rządowy. Kongres w swej 
rezolucji upoważnił premiera. Ra
madiera i ministrów socjalistycz
nych do pozostania w  rządz-ie pod 
warunkiem, że rząd ten będzie 
postępował według zasad, zawar
tych w rezolucji Molleta. Nadto 
potępił kongres znaczną większo
ścią głosów projekt Ramadiera 
w sprawie statutu Algieru. Wy
daje sie mało prawdopodobnym, 
aby MRP i radykali zgodzili się 
na pian gospodarczy, ‘zgodny z 
uchwałami kongresu SFIO.

Glosy prasy
Paryż (PAP). Poniedziałkowa 

prasa podaje obszerne sprawoz
dania z kongresu w Lyonie i  za
opatruje je komentarzami. „Le 
Monde“ podaje, że obecna pozy
cja socjalistów stwarza ryzyko 
kryzysu rządu. Dziennik uważa, 
los rządu Ramadiera zależny jest 
od tego. czy grupa parlamentar
na SFIO podporządkuje się u- 
chwałom partii.

„Ce Soir“ daje swemu 
wisku wyraz w tytule:

trudności, jakie rząd będzie mu
siał przezwyciężyć w związku z 
uchwałami w sprawie Algeru.

(w)

Młodzież socjalistyczna 
zrywa z SFIO

Lyon (PAP). W Lyonie odbył 
się nadzwyczajny kongres orga
nizacji młodzieży socjalistycznej 
„Jounesse SocjaFste“ .

Na porządku dziennym znala
zła się sprawa, dotycząca stosun
ku tej organizacji do SFIO. Więk
szością 154 głosów przeciwko 2 
postanowiono zerwać łączność or
ganizacyjną z SFIO.

Tajemnicze wybuchy
B e r l i n .  (PI). Amerykańskie 

władze w Berlinie komunikują 
dziś o nowym wybuchu granatu, 
tym razem na dachu domu, za
mieszkałego przez jedną z ame
rykańskich rodzin w Berlinie. Jak 
wiadomo przed paru dniami za
notowano wybuch pocisków ar
matnich na berlińskim lotnisku 
Gatow, kontrolowanym przez Bry 
ty jeżyków.

g ii. Chorą żonę okupant w ys ła ł w  
m iędzyczasie do szpita la ,w T igen- 
ho f w  Saksonii, gdzie niebawem 
zmarła.

Dzieci. Rozalia i  M aria  przebyw a
ły  ko le jno  w  Pleszewie, K oby lin ie , 
B o rku  a następnie przekazano je  
do sierocińca w  Kaliszu, skąd zo
sta ły  zabrane przez rodz iny  n ie 
m ieckie.

Po pow rocie  w  roku  1945 do P le
szewa, K iaczyński, czyniąc starania 
o odzyskanie swych córek, zdołał 
odnaleźć jedyn ie  M arię, natom iast 
poszukiwania R oza lii n ie  da ły  ża
dnego rezu lta tu .

Jak w yn ika  da le j ż opow iadania 
nieszczęśliwego ojca, Rózalia zosta
ła zabrana przez oberfe ldw ebla  SS. 
G otlieba Diebera. W  r . 1944 wspom 
n iany D ieber zg łosił się u ojca Ro
za lii, przebywającego wówczas na 
robotach w  T u ry  g ii, p roponując mu 
„sprzedaż“  có rk i za 30 tys. marek- 
D ieber oświadczył, że chce być o- 
p iekunem  m ałe j Rozalii. Na kate
goryczną odmowę ze s trony K la 
czyńskiego, D ieber odchodząc o- 
św iadczył: „S ie  kriegen das K in d  
überhaubt n ich t w ieder zu rück“ . 
D ieber czyn ił rów nież starania w  
„Landesversicherungsansta lt“  w  Po 
znaniu o przyznanie m u na w łasne
go R ozalii. K ie ro w n ik  wspomniane
go urzędu nie zgodził się jednak na 
to, wobec czego sprawa ta była 
rozpatryw ana przez sąd okręgowy 
w  Goslar, jako  w łaśc iw y w  okręgu 
zamieszkania oberfe ldw ebla  D ie - 
bara.

W k w ie tn iu  br. K iaczyński zw ra 
cał się do po lsk ie j m is ji w o jskow e j 
repa triacy jne j w  B e r lin i z prośbą 
o zbadanie akt w  sądzie okręgo
w ym  w  Goslar, z k tó rych  .można by 
stw ie rdz ić  m iejsce pobytu  Rozalii, 
jednak sprawa u tknę ła  na m a rt
w ym  punkcie.

T y le  ojciec nieszczęśliwego dzie
cka. Tragedia polskiego dziecka na 
dal czeka na rozw iązanie.

Jeszcze jeden
ludobójca

WIEDEŃ. (Teł. wl.) Władze o- 
kupacyjne aresztowały w Wied
niu Antonii Branda, kierownika 
referatu „Juden“ gestapo war
szawskiego i likwidatora getta 
warszawskiego. Komisja do Ba
dań Zbrodni Niemieckich w Pol
sce zwróciła się przed dwoma 
laty do władz okupacyjnych o 
wydanie go Polsce. Przypuszczać 
należy, że Brand, którego osa
dzono W więzieniu wiedeńskim, 
będzie wydany drogą ekstradycji.

jakoby w trakcie robienia foto
grafii nie zapoznał się z napisami 
i objaśnieniami, które znajdowały 
się na schemacie.

Z dalszych wypowiedzi ita l
skiego wynika, że pozostawał on 
w stałym kontakcie ze Strzałkow
skim i sporządzał fotografie z do
starczanych materiałów, - celem 
przekazania ich ośrodkowi dy
spozycyjnemu za granicą.

Prokurator: Jakie jeszcze ma
teriały osk. fotografował?

Oskarżony: Ulotki i 50 stroni
cowy informator siatki wywia
dowczej na polecenie Strzałkow
skiego.

Prokurator: Komu oskarżony 
wręczył te materiały?

Oskarżony: Bratu Stefanowi.
Prokurator: Dla kogo były prze 

znaczone?
Oskarżony: Dla pewnego do- 

stąjnika kościelnego, który miał 
wyjechać do Rzymu i (wedle wy
jaśnień bratą) spotkać się z An
dersem.

Prokurator: Wobec tego, komu 
miano dostarczyć materiały? 

Oskarżony: Andersowi. 
Prokurator: Na podstawie cze

go oskarżony przypuszcza, że An
ders przyjąłby przesłane mate
riały?

Oskarżony: Widocznie istniały 
pewne nici wiążące.

P-okuratoi Dlaczego powie
rzone sfotografowane materiały 
były niewywołane?

Oskarżony: By mieć możność 
natychmiastowego ich zniszczenia 
przez naświetlenie światłem 
dziennym na wypadek zdemasko
wania.

W ogniu pytań prokuratora 
osk. Ralski przyznaje się do kon
taktu z urzędnikami jednego z za
granicznych przedstawicielstw 
dyplomatycznych, który miał 
miejsce u Wilczyńskiego w Kra
kowie.

Prokurator: Jak doszło do spot
kania?

(Ciąg dalszy na str. 3)

Czy to ułatwi 
ściganie zbrodniarzy?
B erlin  (PAP). Jak komunikuije b ry ty jsk i zarząd wojsko

w y w  NieimiCize-Cih, wszystkim  krajom  alianckim  przesłana 
będzie lista, zawierająca nazwiska Niemców zatrzyma- 
nyoh przez A ng lików , a podejrzanych o popełnianie zbro
dni wojennych. Jeżeli w  stosunku do tych N iem ców ni® 
wpłyną przed 1 października br. ze strony zainteresowa
nych państw wnilotski o ekstradycję, N iemcy ci zostaną 
zwolnieni z obozów, w  kltó-rych się obecnie znajdują i 
po'ddani demiacyiilkacji w  myśl zw ykłe j procedury.

Koimeimtująe tę wiadomość, organ socjaiiiatycznej p a rtii 
jedności ,,Neiueis Deutschland“  pisze, że zapowiedź tę na
leży określić jako alarmującą, niedopuszczalne jetsit bo
wiem, ażeby przestępcy w ojenni i  wszelkiego rodzaju 
zbrodniarze niemieccy m ieli uniknąć kary.

Po latach tułaczki
robotnicy polscy w racają  do k ra ju

WROCŁAW (st.). W wyniku 
starań, jakie ad dłuższego czasu 
prowadziła polska misja wojsko
wa w Berlinie, powracają do kra-

Walka o pokój i postęp
—  naczelne hasło młodzieży całego świata

stano- 
.Mollet

zwycięża _ Ramadier zostaje*.
Inne pisma zwracaj? uwagę na

Praga. (PAP). Z okazji zamknię 
cia Festiwalu młodzieżowego, o- 
głoszone zostało orędzie Między
narodowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej do uczestników 
festiwalu, reprezentujących 71 
krajów, precyzujące zadania i ce
le Federacji oraz wzywające mło 
dzież całego świata do walki o re
alizację tych celów.

Zadaniem Federacji — głosi o- 
rędzie, jest niestrudzona walka o 
pokój i postęp, obrona interesów 
młodego pokolenia; w szczególno

ści młodzieży krajów kolonial
nych i zależnych, zwalczanie pod 
żegaczy wojennych, oraz walka z 
siłami reakcji i pozostałościami 
faszyzmu. Federacja dąży wresz
cie wszelkimi sposobami, którymi 
dysponuje, do pogłębienia przy
jaźni, współpracy i jedności mię
dzy krajam i demokratycznymi.

Orędzie wyraża przekonanie, iż 
młodzież, zjednoczona w Federa
cji, gotowa będzie walczyć o rea
lizacje tych zadań

ju emigranci polscy ze strefy 
okupacyjnej radzieckiej, którzy 
przed laty w poszukiwaniu pra
cy wyjechali na roboty do Nie
miec.

Reemigranci, stanowiący facho
wy element z różnych grup zawo
dowych, jak rzemieślnicy, pra
cownicy umysłowi i robotnicy fa
bryczni, przywożą ze sobą mienie 
ruchome w  postaci mebli, a na
wet swych warsztatów pracy. Jak 
się dowiedujemy, powracający po 
latach tułaczki na obczyźnie Po
lacy, osiedlą się na terenach Ziem 
Odzyskanych w województwach 
wrocławskim, szczecińskim i ma
zurskim. Na Dolny Śląsk prze
widzianych jest 6 transportów. 
Pierwsze dwa transporty w licz
bie ok. 300 rodzin przybędą na 
Dolny Śląsk już w ciągu bież. ty
godnia.

Celem ułatwienia rodakom
odpowiedniego V

terenie i umożliwienia im zago
spodarowania, zawiązał się we 
Wrocławiu specjalny komitet, 
złożony z przedstawicieli Urzędu 
Zatrudnienia, wojewódzkiego Wy 
działu Osiedleńczego oraz Izby 
Przemysłowo - Handlowej i Izby 
Rzemieślniczej.

Strajk głodowy 
imigrantów

Paryż (PAP). Imigranci żydow
scy, przebywający na pokładzie 
trzech statków, zakotwiczonych 
w Port de Boue koło Marsylii 
proklamowali strajk głodowy.

Kapitanowie tych statków udali 
się w  poniedziałek rano do kon
sulatu brytyjskiego w  Marsylii. 
Dotychczas brak informacji o po
wodach tej wizyty. Wyrażane są 
przypuszczenia, że pozostają one 
w związku z rychłem wyruszę- 
m m  statków w dalsią -
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Plany Wall Street

Ruhra bazą i arsenałem
kapitalistów amerykańskich

Moskwa (PAP). Publicysta ra
dziecki, Żuków, na łamach dzi
siejszej „Prawdy“ stwierdza, że 
zarówno na konferencji pary
skiej, jak i w rozmowach anglo- 
amerykańskich, które odbywają 
się obecnie w  Waszyngtonie i  Lon 
dynie, centralne miejsce zajmuje 
kwestia przyszłej pozycji Niemiec 
zachodnich w gospodarce europej 
sklej. Żuków zaznacza, że inspi
ratorzy tych rozmów zamierzają 
decydować o losach Niemiec za
chodnich, nie licząc się z obowią
zującymi w tej sprawie uchwała
mi poczdamskim1':. Monopoliści 
amerykańscy, zdaniem Żukowa, 
zdają sobie sprawę ze słabości 
swoich angio-francuskich partne
rów i zmierzają do całkowitego 
zagarnięcia Ruhry i przekształ
cenia je j w  europejską filię  swych 
arsenałów, Tym właśnie tłuma
czy przede wszystkim Żuków dą
żenie USA do zwolnienia przemy
słu Ruhry od zobowiązań repara- 
cyjnych.

Przytaczając raport podkomisji 
polityki gospodarczej Kongresu 
amerykańskiego, która domaga 
się, by Stany, Zjednoczone zażą
dały przerwania dostaw repara- 
cyjnych przez Niemcy i Japonię, 
autor wskazuje, że administracja 
amerykańska już obecnie reali
zuje te postulaty w Niemczech. 

, Rządy angielski -i francuski po- 
’ magają USA w uniemożliwieniu 
tych dostaw, zaś prasa francuska, 
prawdopodobnie na czyjeś zamó
wienie, ukrywa przed swym na
rodem tę stronę planu Marshal
la, godzącą bezpośrednio w  ży
wotne interesy Francji. Jedynie 
„Humanite“ opublikowała oświad

czenie Rueffa o olbrzymim zna
czeniu reparacji niemieckich dla 
odbudowy gospodarki europej
skiej.

W miarę, jak wzmacniają się 
pozycje monopolistów amerykań
skich w  Niemczech, następuje cał 
kowite przerwanie dostaw repa- 
racyjnych ze strefy angielskiej i 
amerykańskiej. Fabryki, przezna
czone na demontaż, jak np, w iel
ka fabryka wyrobów stalowych 
„Henkel Zw iłłing“ w  Solłingen, 
przystępują do normlnej produk
cji. Zwracając uwagę na to, że 
Ameryka i  Anglia chcą ustalić 
poziom produkcji stali w  Niem
czech zachodnich w wysokości 12 
do 13 milionów ton rocznie, cho
ciaż dotychczas nie osiągnięto na
wet poziomu uzgodnionego na 
podstawie umowy sojuszniczej z 
marca roku ub., Żuków zapytuje: 
„Dlaczego więc prasa amerykań
ska wymienia olbrzymie cyfry 
planowanej produkcji azotu, fos
foru, kwasu siarkowego, chloru, 
barwników? Tajemnicę tę łatwo 
odgadnąć.

Proklamowane zwiększenie pro 
dukcji przemysłowej w  tych stre
fach oznacza gwałtowne zmniej

szenie lub nawet całkowite za
przestanie dostaw niemieckich na 
rachunek reparacji i zachowanie 
arsenałów Ruhry. Arsenały te 
mają służyć jako narzędzie w  
wielkiej awanturniczo - wojennej 
grze politycznej, knutej przez in
spiratorów i organizatorów bloku 
zachodniego oraz jako filia ame
rykańskiego przemysłu stalowe
go, którą można będzie urucho
mić w razie, jeśli tego będą wy
magały interesy amerykańskich 
korporacji stalowych. Dlatego nie 
jest przypadkiem, że Amerykanie 
tak ostro przeciwstawiają się u- 
państwowieniu przemysłu Ruhry, 
Kapitaliści amerykańscy są prze
konani, że przemysłowcy niemiec. 
cy staną się w ich rękach narzę
dziem, które posłuży w wykona
niu planu“.

Wskazując na to, że między mo 
nopolistami niemieckimi; i  ame
rykańskimi istnieje ścisły zwią
zek, który nie został przerwany 
nawet w czasie wojny, Żuków 
konkluduje: „Łatwo dostrzec, że 
prawdziwe zamiary organizato
rów bloku zachodniego nie mają 
nic wspólnego z pomocą dla od
budowy gospodarczej . Europy.

Indonezja w ogniu
po „zawieszeniu broni“

Haga. (PAP). Doniesienia z Ba- 
taw ii i Joggjakaty świadczą, że 
na wielu odcinkach frontu w In 
donezji w dalszym ciągu toczą się 
działania wojenne.

Awantury arabskie
Wczesną wiosną specjalne Walne Zgromadzenie Narodów Zje

dnoczonych obradowało nad sprawą palestyńską. Sprawa ta  ̂ bę
dzie ponadto przedmiotem bardziej szczegółowych rozważań na 
sesji zwyczajnej iv jesieni. Rada Bezpieczeństwa zaś ma rozpatrzyć 
w najbliższych dniach skargę Egiptu przeciw W. Brytanii. Tak 
więc zagadnienia świata arabskiego zaprzątają bezustannie forum  
międzynarodowe i  umysły mężów stanu najważniejszych potęg 
globu. '

Lat temu 50 problem arabski w ogóle nie istniał. Politycznie jest 
ón w pewnym sensie tworem wyłącznie angielskim. Lord Cromer, 
a po nim lord Curzon popierali koncepcję utworzenia bloku państw 
arabskich pod protektoratem brytyjskim. Nieco wcześniej, bo w 
końcu X IX  wieku Anglia okupowała Egipt i  zdobyła punkty opar
cia na Półwyspie Arabskim. Wszystko to przeprowadzono celem za
pewnienia ochrony połączeniom z Indiami. Egipt, Syria, Półwysep 
Arabski oraz Irak miały być bastionami ochraniającymi tę drogę.

Dla osiągnięcia tego celu konieczna była likwidacja „chorego 
człowieka“ Europy, czyli imperium tureckiego, a ponadto zapobie
żenie, by na opustoszałe miejsce nie wtargnęła jakakolwiek inna 
potęga. Ironia historii chce, by obecnie Anglicy czynili wszelkie 
w ysiłk i do skłonienia Amerykanów do zajęcia opuszczonych przez 
siebie pozycji.

W okresie jednak początków omawianej tu koncepcji angiel
skiej głównymi rywalizującymi mocarstwami były także Francja 
i  Niemcy. Francja miała olbrzymie — do r. 1881 nawet decydujące 
— wpływy w Egipcie, po pierwszej wojnie światowej otrzymała 
Syrię i  Liban, jako mandaty L ig i Narodów. Niemcy natomiast, ja 
ko sojusznik Turcji, penetrowały coraz bardziej wgłąb Bliskiego 
i  Środkowego Wschodu.

Wszystko to uległo radykalnej zmianie po drugiej wojnie: 
Niemcy z terenu tego znikły zupełnie, Francja została przez An
glików wyparta z Syrii i  Libanu, a autorytet je j w Egipcie tym sa
mym automatycznie upadł niezmiernie nisko.

Jednakże nie likwidacja Cesarstwa Ottomańskiego wywołała 
obecne powikłania międzynarodowe, ale próby wykonania innej 
części projektu brytyjskiego, a mianowicie planu organizacji sze
regu państw arabskich. Kośćcem tego planu miał być konserwa
tywny element arabski, szeikowie, bogaci kupcy. Agenci angielscy 
działali wśród nich; jeszcze w Zecie 1918 roku obietnicą utworze
nia państwa arabskiego nakłonili wielkiego szeika Mekki, Hus- 
seina, do powstania przeciw Turkom. Obietnica ta nie była je 
dnak przez Anglików traktowana zbyt poważnie, gdyż właśnie na 
krótko przedtem zawarli układ z Francją, przyrzekający oddać 
je j Syrię i  Liberię. Arabowie jednak wzięli to na serio i  odtąd na
cjonalizm.. arabski rósł samorodnie, nawet bez żadnego podsycania 
z zewnątrz.

Liga arabska składa się z 5 państw: Arabii Saudyjskiej, Egiptu, 
Iraku, Libanu i Syrii, przy czym rolę spiritus movens odgrywa 
Egipt. Związek ten jest dość luźny, a interesy słabo skoordynowa
ne. Przewaga Egiptu, zarówno gospodarcza, jak i  polityczna jest 
zupełna. Znaczenie Iraku i  Arabii Saudyjskiej mierzy się w tej 
chwili dosłownie ilością wydobywanych tam beczek nafty. Słabą 
stroną wszystkich tych krajów jest niezmiernie zaniedbany roz- 
wój społeczny oraz ustrój, przypominający europejskie formy feu
dalne z epoki późnego średniowiecza.

Glóumym dążeniem Egiptu jest uzyskanie nad byłymi kolonia
m i włoskimi w Afryce Północnej mandatu Narodów Zjednoczo
nych, aby w ten sposób nawiązać bezpośredni kontakt terytorial
ny z północną Afryką Francuską, co pozwoliłoby mu stale oddzia
ływać na rozwój toczących się tam wydarzeń politycznych. Dla
tego to Liga Arabska — w przeciwieństwiee do Komitetu Arab
skiego w Palestynie — nie przystąpiła do głoszonego bojkotu prac 
Komisji Palestyńskiej  ONZ., lecz przeciwnie, nawoływała do ścisłej 
z Komisją współpracy. Tym także tłumaczyć należy kokietowanie 
wszystkich państw, zasiadających w Radzie Bezpieczeństwa, która 
poza wpływem na mandaty rozpatrywać jeszcze będzie spór 
egipsko-brytyjski.

M yliłby się jednak ten, kto by chciał zbyt wysoko cenić wpływ  
i znaczenie■ patistu; arabskich. Wspomniany już zacofany ustrój 
socjalny, w połączeniu z równie prymitywną gospodarką sprawia
ją, że rządy ich, choć bardzo hałaśliwe, siły realnej jednak nie re
prezentują. Dodajmy jeszcze fakt skłócenia pomiędzy sobą po
szczególnych rodzin panujących i  oligarchów.

Problem arabski jest jednak realny, tak jak rzeczywistością 
jest lud, żyjący w nędzy i  wyzysku, i  rzeczywistością są liczne 
apetyty zewnętrzne, pożądliwie spoglądające na bogactwa natural
ne tych krajów. Wyniki rozwiązania konfliktu  tych sił zadecy
dują na długo o przyszłym obliczu Bliskiego i  Środkowego 
Wschodu. A. SKIBA.

Komunikat holenderski poda) 
ostatnio, że najzacieklejsze walki 
prowadzone są w  pobliżu Amba- 
rava, gdzie Holendrzy napotkali 
na poważny opór Indonezyjczy
ków. Do poważnych starć doszło 
również, niedaleko Daitensorf i 
Gombomg.

Korespondent dziennika „Pa 
ró l“ donosi z Batawii, że rozkaz 
zaprzestania działań wojennych 
w -chwili obecnej, nie jest respek
towany. W okolicy Bandungu od
działy holenderskie rozwijają o- 
żywioną działalność w  rejonie 
miasta Garut i Tasikmalay, które 
Holendrzy zajęli przed k ilku  
dniami.

■ 4
Dziennik ,,Nyve Curant“ ocenia 

sytuację w  Indonezji jako w yjąt
kowo poważną. Zdaniem dzienni
ka doniesienia z Indonezji świad
czą, że toczą się tam obecnie cięż 
kie walki.

Nowi członkowie ONZ
N o w y J o r k  (API). Rada Bez. 

pieczeństwa przyjęła wczoraj je
dnomyślnie 2 nowych członków 
O N Z — Yemen i Pakistan — od
rzucając wnioski Portugalii, I r 
landii, Trans jor Jan li, Mongolii 
Zewnętrznej i Albanii.

Delegat sowiecki skorzysta! z 
prawa veta odnośnie trzech pierw 
szych państw, wychodząc z zało. 
żenią, że Irlandia i Portugalia 
pomagały siłom faszystowskim w 
czasie wojny, a Transjordania nie 
utrzymuje z nikim stosunków dy
plomatycznych.

Wnioski Rumunii, Bułgarii, Fin 
landii, Włoch, Węgier i Austrii 
mają być rozpatrzone na sesji 
czwartkowej.

Londyn (PAP). Agencja Reu
tera donosi, że na wyspie Cejlon 
nastąpiła katastrofalna powódź 
wskutek wylewu rzeki Kilani. 
Wiele osób zginęło. Liczne osa
dy i wsie są odcięte od świata i 
pozbawione żywności. W niektó
rych okolicach zrzuca się żyw
ność z samolotów. (Kr)

Całkiem odwrotnie. Plany te mo
gą jedynie zaszkodzić odbudowie 
gospodarczej Europy, ponieważ 
organizatorzy bloku zachodniego, 
którzy troszczą się przede wszyst
kim o zachowanie w nietkniętym 
stanie arsenałów Ruhry, przecho
dzących na własność Ameryka
nów, starają się drogą jednostron 
nych aktów bezprawnych unie
możliwić dostawy reparacyjne do 
krajów dotkniętych agresją nie
miecką. Biorąc pod opiekę ma
gnatów przemysłowych Ruhry, 
politycy Wall Street chcą uczynić 
z Niemiec zachodnich bazę wy
padową dla walki przeciwko de
mokratycznym 1 postępowym si
lom Europy“ . (w)

Polskie ryby
na europejskich rynkach

Warszawa (PAP). W ramach
zawartego polsko-czechosłowac
kiego traktatu handlowego, Pol
ska zobowiązała się dostarczyć do 
Czechosłowacji 3 tys. ton ryb ro
cznie. W związku z tym bawią w 
Czechosłowacji przedstawiciele 
centrali rybnej, gdzie prowadzą 
rozmowy w sprawie zawarcia kon 
traktów z importerami czechosło
wackimi.

W bieżącym miesiącu projek
tuje się również wyjazd przedsta
wicieli przemysłu rybnego do Au
strii, celem omówienia spraw do
tyczących eksportu ryb polskich 
na ogólną sumę 700 tys. dolarów, ków zmusza nas do importu. 
W myśl zawartego układu handlo Głównym naszym dostawcą śle- 
wego, Szwajcaria ma importować dzi jest Norwegia, drugie miejsce 
z Polski 100 ton rocz. ryb luksuso- zajmuje Anglia, następnie Dania 
wych i  raków. Eksport ryb do A n ; i  Szwecja.

g lii wyniesie rocznie 300 ton — 
głównie ryb szlachetnych, jak 
łosoś i  węgorz. W najbliższym 
czasie będą podpisane kontrakty 
z Węgrami i Bułgarią, w ramach 
których przewidziany jest eks
port ryb do tych krajów na więk 
szą skalę.

Obecnie projektuje się zwiększę 
wywozu naszych przetworów ry
bnych, które do tej chwili stano
w iły  nie wielką pozycję w  naszym 
eksporcie. Mimo, że istnieje w iel
ka nadwyżka, ryb na rynku kra
jowym, brak niektórych gatun-

Mor«ferc(| przed sądem

Epilog puchaczoirskiej zbrodni
Lublin (PAP), Dnia 18 bm. roz

poczęła się przed Wojskowym Są
dem Rejenowym w Lublinie w 
trybie doraźnym, sprawa współ
uczestników potwornego mordu 
masowego w Puchaczówie.

Na ławie oskarżonych zasiadło 
8 osób: Szmydke Ludwik, lat 24,
Matusiak Witold, lat 23, Bab Ht.n 
ryk, lat 17, Wokuła Stanisław, 
lat 44, Omyliński Włodzimierz, 
lat 52, Elysiuk Lucjan, lat 41 i 
Wesołowski Stanisław, lat 42.

Główni oskarżeni, Niemiec łódź
ki, Szmydke i Matusiak — íq^bez- 
pośredni współuczestnicy Zbrodni 
puchaczowskiej. Szmydke jest 
bezpośrednim sprawcą mordu, po

pełnionego w czasie zbrodni pu
chaczowskiej na Franciszku Ukal. 
skłam d małżonkach Bolesławie i 
Zofii Zmurków. Po - dokonaniu 
mordu obrabował on swoje ofia
ry. Ma on poza tym na sumieniu 
szereg innych zbrodni. W bandzie 
Ordona — Szmydke zetknął się z 
Witoldem Matusiakiem, z którym 
wspólnie dokonał wielu prze
stępstw i napadów.

Matusiak jest również bezpo
średnim sprawcą szeregu mordów 
w Puchaczówie.

Pozostali oskarżeni współpraco
wali z bandytami, wspierając ich 
materialnie, udzielając im pomo
cy i schronienia oraz ułatwiając

SJstaw u z. 2  Bśftca b t*.

Rada Ochrony Pomników Męczeństwa
Warszawa (PAP). Ostatni numer 

(52) Dziennika Ustaw RP. zamiesz
cza tekst ustawy z dnia 2 lipca br.
0 utworzeniu Rady Ochrony Pomni 
ków Męczeństwa.

Wedle brzemienia ustawy tworzy 
się Radę Ochrony Pomników Mę
czeństwa, mającą na celu skoordy
nowanie działalności władz, organir 
zacji i instytucji społecznych w za
kresie upamiętnienia męczeństwa 
Narodu Polskiego i innych Naro
dów.

Rada jest organem opiniodaw
czym i doradczym. W szczególności 
do zadań Rady należy ustalenie o- 
gólnych wytycznych w zakresie: 
a) upamiętnienia plastycznego 
miejsc i faktów, związanych z mar
tyrologią, b) grobownictwa ofiar 
zbrodni hitlerowskich, c) obchodów
1 uroczystości, d) akcji wydawni
czej, wystawowej, filmowej i odczy 
towej.

W skład ROPM. wchodzą: Przed
stawiciel Prezesa Rady Ministrów 
oraz po jednym przedstawicielu Mi 
nistrestw: Kultury i Sztuki, Oświa
ty, Sprawiedliwości, Administracji 
Publicznej, Ziem Odzyskanych, Od
budowy, Obrony Narodowej i 
Spraw Zagranicznych. Nadto w 
skład Rady wchodzą po jednym 
przedstawicielu następujących orga 
nizacji: Polskiego Związku b. Wię
źniów Politycznych Hitlerowskich 
Więzień i Obozów Koncentracyj
nych, polskiego przedstawicielstwa 
Federacji Międzynarodowej b. Wię 
niów Politycznych, Komitetu Opie
ki nad Grobami Bohaterów, Insty
tutu Pamięci Narodowej, Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Niemiec
kich w Polsce, PCK, Polskiego Zw. 
Zachodniego Stowarzeszenia Archi
tektów RP., Centralnego Komitetu 
Żydów w Polsce oraz 10 członków, 
powołanych przez Ministra Kultury

i Sztuki z grona wybitnych przed
stawicieli świata naukowego, lite
ratury i sztuki oraz samorządu te
rytorialnego.

Minister Kultury i Sztuki powo
łuje przewodniczącego ROPM. z 
grona Członków Rady.
• Wydatki, związane z działalnością 
Rady pokryw ane są z budżetu M i
nisterstwa Kultury i Sztuki.

Czechosłowacja  
rea lizu je  plan

P r a g a  (PAP). Według oficjal
nych danych, plan w lipcu został 
na ogól wykonany przez prze
mysł czechosłowacki, W poszcze
gólnych dziedzinach stan przed
stawia się następująco: przemysł 
budowlany — 130 proc. planu, 
przemysł metalowy —- 107 proc., 
produkcja surówki — 111 proc., 
produkcja stali — 99,5 proc. pla
nu, Przewyższony został plan pro 
dukcji obuwia, niektórych wyro
bów tekstylnych oraz innych ar
tykułów przemysłu lekkiego.

im ciągnięcie korzyści r ze zbrod
niczej działalności.

W ogromnej sali Teatru Domu 
Żołnierza od rana gromadzą się 
tłumy ludzi. Wśród obecnych 
zwracają uwagę mieszkańcy Pu- 
chaczowa: starszy siwy mężczy
zna, który cudem uniknął śmier
ci w  czasie pamiętnej nocy z 1 na 
2 Kpca, a następnie k ilka  kobiet 
w  żałobie. Przed stołem, za któ
rym zasiadać będzie Sąd, znajdu
ją się 3 karabiny maszynowe, o- 
dzież odebrana bandytom i gra
nat. Są to dowody rzeczowe.

Po odczytaniu aktu oskarżeń1'? 
pierwszy zeznaje Szmydke, ps. 
„Czarny Jurek“ . Przyznaje się on 
do popełnionych zbrodni. Oskar
żony wraz ze swym ojcem podpi
sał vołkslistę jeszcze w roku 1939- 
W rok ¡później idzie do armii nie
mieckiej, stacjonuje w  Belgii, Ho. 
landii i  Francji, wreszcie wysła
ny zostaje na front wschodni. P° 
zakończeniu wojny udało mu się 
nielegalnie wrócić do Polski i tu 
wstąpił do bandy.

Przew.: —  Czy Strug (herszt 
bandy „Ordon“) wiedział, że o- 
skarżony jest Volksdeutschem?

Osk.: Naturalnie. Od razu niu 
to powiedziałem, kiedy wstępo
wałem.

Przew.: — Czy oskarżony ni* 
bal mu się tego powiedzieć?

Osk.: — Dlaczego miałem s>i 
bać? Strug mi powiedział, że jest 
z granatowej policji, a takich nif 
trzeba się bać, bo przecież jedzie- 
my na jednej taczce (wesołość).

Przew.: — Do czego zmierzał? 
działalność bandy?

Osk.: Do przygotowania wkro
czenia Andersa.

Szmydke opowiada o tym. jat' 
to w czasie jednego z napadów 
zrabowano wiele odzieży i wted) 
dostał on pełne ubrań e. Przy- 
znaje dalej, że po zwolnieniu g? 
z więzienia na mocy amnestii wr° 
cijf do bandy.

Wspólne naradp S L  i PPR
O p o l e .  (PAP). Odbyły się w 

Opolu wspólne obrady Stronnic
twa Ludowego oraz Polskiej Par
tii Robotniczej, poświęcone spra
wie jednolitego działania obydwu 
stronnictw na odcinku spraw 
wiejskich. W czasie obrad omó
wiono najważniejsze zagadnienia 
gospodarcze interesujące wieś, 
jak akcja skupu zboża dla Pań
stwa, walka ze spekulacją na wsi, 
zaopatrzenie wsi w towary prze-

na Opołszczyźnie
myślowe, a przede wszystkim » 
nawozy sztuczne dla jesień»«-’ 
akcji siewnej itd.

Przedyskutowano ponadto ak
tualne problemy, mające na 
zacieśnienie i utrwalenie współ
pracy robotniczo-chłopskiej.

Konferencja zakończyła się »' 
chwaleniem rezolucji, podkreśla
jącej konieczność dalszego rozWó- 
ju Polski Ludowej.

C y f r y  d a j ą  ś w i a d e c t w o

¿5%  m  i B i w t m /
kw€ś X i & m i a c h  O i iÆ y s f a a n y c i t

Warszawa (PAP). Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych opublikowało 
szereg cyfr, które dają pojęcie o 
wielkich osiągnięciach polskich 
na administrowanych przez m ini
sterstwo terenach. Oto k ilka  z 
tych danych, dotyczących akcji 
osiedleńczej, repatriacji Niemców 
oraz akcji siewnej i uwłaszczenio
wej. Jeśli zaś chodzi o przemysł 
na tych obszarach, to przegląd 
dorobku polskiego w tej dziedzi
nie da Zjazd Przemysłowy Ziem 
Odzyskanych, który odbędzie się 
w Szczecinie w  czasie od 7 do 10 
września br.

W dniu 1 stycznia br. mieszkało 
na Ziemiach Odzyskanych 4.584 
tys. Polaków, zaś w  dniu 1 czerw

ca tegoż roku — 4.950 tys. Na 
około 400.000 Polaków, którzy 
przybyli na te tereny w ciągu 
ubiegłych 5 miesięcy, ogromna 
większość rekrutowała się z Pol
ski centralnej, zaś pewien pro
cent pochodził z reemigracji z 
Francji i  Belgii. Od 1 czerwca 
do chw ili obecnej ludność Polska 
na Ziemiach Odzyskanych wzro
sła szacunkowo o około 150.000.

Niemców było na tych obsza
rach 433 tys. według stanu z dnia 
1 stycznia br. zaś według stanu z 
1 czerwca br. juiż tylko 289 tys. 
Akcja repatriacyjna ludności nie
mieckiej z Polski zostanie zakoń
czana w  połowie października 
1947 r.

Ogółem na Ziemiach Odzyska
nych mieszkało 5.028 tysięcy w 
dniu X stycznia br. zaś 5.283 tys. 
w dniu 1 czerwca br. Widać więc 
jasno, że intensywna repatriacja 
Niemców, przeprowadzona w 
ostatnich miesiącach, nie spowo
dowała ubytku ludnościowego na 
Ziemiach Odzyskanych, a odwrot 
nie — silny napływ elementu 
polskiego przekroczy! ubytek, spo 
wodowany wyjazdem Niemców.

Jeśli chodzi o akcję siewną, to 
w  sezonie obejmującym jesień 
1946 i  wiosnę 1947, wzięto pod 
siew na Ziemiach Odzyskanych 
o 1.500 tys. ha więcej niż w  sezo
nie poprzednim. Obsiano miano
wicie w  sezonie 1946/47 — 3.231

tys. ha, zaś w  sezonie 1945/40 <, 
tylko 1.788 tys. ha. Do roku 1» , 
ugory rolne na Ziemiach -y 
dnich zostaną całkowicie z łi*»  
dawane.

Rząd zajmowa; się inteusyW1̂  
prowadzeniem akcji uwłas*cź 
niowej w  rolnictwie Ziem O®”  j 
skanych. Według stanu z d o ^ j, 
sierpnia br. na 417 tys. rP°te 
rolniczych, zamieszkuj ą c y ^ń ^ , 
tereny :— 345 tys. złożyło juz "  <lti 
ski o nadanie ziemi. Wydań»
146 tys. decyzji o przyznan«u*,,i 
spodarstw, zaś jeszcze n a j*" .^ -  
hr. dokona się wpisu odp»” ^  
nich aktów do ksiąg hip®* 
nych
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N a manowcach zdrady
(Dokończenie ze strong 1-szej)

Oskarżony: Miałem polecenie 
szukania kontaktów i miałem 
przygotować materiały z prasy 
podziemnej „B iały Orzeł“ i ulotki 
pt. „Do czego dąży PPR“ .

Prokurator: Co oskarżony prze
kazywał temu urzędnikowi za 
drugim razem?

Oskarżony: Otrzymałem od
Strzałkowskiego referat politycz
ny pt. „Stosunki polityczne w 
Polsce“ i egzemplarz „Informato
ra z miesiąca maja względnie 
czerwca.

Dla zadokumentowania charak
teru wiadomości, umieszczonych 
przez Ralskiego w tzw. „Sprawo 
zdaniach“ prokurator cytuje sze
reg wyjątków. W ich świetle oka
zuje się niezbicie, że działalność 
oskarżonego miała charakter ak
cji szpiegowskiej. Sprawozdania 
informacyjne podają wiadomości 
o różnych odcinkach życia gospo
darczego, podkreślając szczegól
nie, które z nich i w  jakich roz
miarach pracują dla potrzeb 
wojska.

Miałem wrażenie. , . 4499
Z kolei prokurator przystępuje 

do odczytania zrobionych przez 
oskarżonego fotografii meldun
ków wywiadowczych dotyczących 
wojska polskiego. Fotografie od
czytywanych meldunków zawie
rają szczegółowe dane o nume
rach i rozlokowaniu jednostek 
wojskowych.

Prokurator: Czy oskarżony te- 
\ go rodzaju wiadomości nie uwa
żał za tajemnicę wojskową?

Oskarżony: Miałem tego rodzą 
ju  wrażenie, że to jest tajemnica 

Prokurator: Czy oskarżony ba
dał otrzymywany materiał?

Oskarżony: Uważałem, że lu
dzie zbierający informacje w te
renie orientują się należycie w 
swym okręgu i  podają prawdzi
we wiadomości.

Prokurator: A czy nie stosowa
liście przy przekazywaniu in
formacji. doboru, czy nie poda
waliście świadomie fałszywych, 
prowokacyjnych wiadomości?

Oskarżony: Podawaliśmy tylko 
wiadomości prawdziwe.

Prokurator: Czym więc wyjaś
nić, że oskarżony przepuścił w 
swym sprawozdaniu oczywiście 
fałszywą i wyraźnie prowoka
cyjną informację o rzekomym 
zakładaniu kołchozów na Śląsku?

Oskarżony daje odpowiedź wy
mijającą tłumacząc się przeocze
niem.

Dalsze pytania prokuratora do
tyczą kontaktów oskarżonego z 
sekretarzem ówczesnego ambasa
dora, p. Bliss Lane, porucznikiem
Thonnesckiem.

Oskarżony wyjaśnia, że z ofice
rem tym zetknął się w mieszka
niu Wilczyńskiego, od którego 
dowiedział się, że ów oficer inte
resuje się pracą podziemną i 
prosi o materiały z tej dziedziny.

— Wobec tego — ciągnie oskar
żony — że otrzymałem od Strzał
kowskiego polecenie nawiązania 
kontaktów z przedstawicielstwa
mi państw obcych i miąłem już 
z góry przygotowany odpowiedni 
materiał, przyrzekłem dostarczyć 
oficerowi interesujących go ma
teriałów. O spotkaniu i dostarcze
niu materiału zameldowałem 
Strzałkowskiemu. Strzałkowski 
Wyraził swą, aprobatę i  polecił 
kontynuować dalej nawiązane 
kontakty.

Prokurator: Jaki materiał pro
pagandowy dostarczał oskarżony 
Porucznikowi Thonnesck?

Oskarżony: Za pierwszym ra
zem materiał ten zawierał pismo 
»Biały Orzeł“ i  ulotki propagan
dowe pt. „Do czego dąży PPR“ , 
drugim razem był tam referat 
Polityczny pt. „Stosunki politycz
ne w Polsce“ oraz egzemplarz 
..Informatora“ .

Prokurator: Przez czyje ręce 
Przekazywał oskarżony materiał?

Oskarżony: Materiał przekazy
wałem Wilczyńskiemu.

Z kolei prokurator zmierza 
swymiOpytaniami do wyjaśnienia 
fo li oskarżonego w sztabie „sia
tk i wywiadowczej“ .

Prokurator: Czy oskarżony był 
Pa zebraniu sztabu „siatki wy
wiadowczej“ ?

Oskarżony: Tak. W zebraniu 
orał udział Kot, Langner, Lewan
dowski i  Strzałkowski. Odbyło się 
°no przy klasztorze Norbertanek 
W Krakowie, w  mieszkaniu moje- 
2° znajomego, księdza.

Prokurator: Czy to był pewny 
lokal?
. Oskarżony: Tak, obradowali
śmy vv pokoju.

s s S k rzy n k a “
w klasztorze

Prokurator: Kto to był Paweł? 
Oskarżony: Paweł — Słabosz — 

inspektorem na terenie Rzę
dowa, a następnie został przy
dzielony w celach organizacyj
nych na obszar Śląska.
, Prokurator: Gdzie oskarżony 
kontaktował się z Pawłem?

Oskarżony: U mojego znajo- 
n*®§o księdza Wincenciaka. O- 
ijrocz tego kontaktowałem się z 
urn przez skrzynkę kontaktową

wywiadu w klasztorze OO. Ber
nardynów.

Prokurator: Przecież cały kla
sztor nie prowadził skrzynki?

Oskarżony: W klasztorze skrzyń 
kę kontaktową naszego wywiadu 
prowadził o. Benjamin.

Prokurator: Dla kogo była prze 
znaczona skrzynka przy ul. Sło
wackiego 1 w  Krakowie?

Oskarżony: To była skrzynka 
przeniesiona z klasztoru Bernar
dynów ze względu na to, że widy
wano często wchodzących i  w y
chodzących z klasztoru ludzi NSZ.

Prokurator: Czy uważaliście, że 
o. Benjamin sympatyzował z 
NSZ?

Oskarżony: Tak. Było to podej
rzane i ze względów organizacyj
nych uważaliśmy to za pewne za
grożenie skrzynki.

Prokurator: Czy oskarżony, po 
wyzwoleniu kraju, zajmował się 
pracą naukową?

Oskarżony: Tak, po wojnie u- 
dało mi się zostać docentem, a 
następnie profesorem.

Prokurator: Oskarżony został 
docentem i profesorem w  Polsce 
Ludowej. Czy praca szpiegowska 
była formą wdzięczności?

Na to pytanie oskarżony nie
jasno usiłuje wytłumaczyć Są
dowi, że swą pracę w wywiadzie 
uważał za pewnego rodzaju tra
gedię osobistą.

Prokurator: Obrc^.a przedsta
wiła oskarżonego jako naukowca 
o światowej sławie, specjalistę w 
biologii i chorobach roślin. Czy 
oskarżony wie, ż.e w  latach 1945 
do 1946 Polska zagrożona była 
klęską stonki ziemniaczanej i  mu
siała się zwrócić o pomoc w walce 
z nią do uczonych radzieckich 
właśnie wtedy, kiedy oskarżony,

specjalista od tej walki, zajmo
wał się szpiegostwem przeciwko 
Polsce?

Oskarżony milczy. p 0 chwili 
wahania mówi?

— W moim województwie ston
ka nie występowała.

Prokurator: Jakie sumy pie
niężne przeszły przez ręce oskar
żonego do „siatki Wywiadow
czej“ ?

Oskarżony: Od lutego 1946 r. 
do maja około milion złotych. 
W czerwcu sumy były. już drob
niejsze.

Po krótkiej przerwie w  rozpra
wie przed Sądem stanął oskar
żony Wilczyński, obwiniony o 
gromadzenie . raportów wywia
dowczych siatki 2 „Izby Kontro li“ 
i  przekazywanie ich dyspozycyj
nym ośrodkom za granicą.

Obiady
z p. Bliss«Lane

Oskarżony Wilczyński przy
znaje się do zarzucanej mu winy 
i składa następnie obszerne wy
jaśnienia. Lata okupacji oskar
żony spędza w Krakowie, czę
ściowo pracując w wapiennikach 
miejskich, częściowo studiując w

szkole mierniczej, gdzie poza 
nauką zajmował się wydawaniem 
skryptów szkolnych.

Po wyzwoleniu kraju oskarżony 
wstąpił do Akademii Górniczej 
w  Krakowie i jak twierdzi, żadną 
działalnością polityczną się nie 
zajmował. We wrześniu 1945 w  
mieszkaniu swego teścia śp. prof. 
Kutrzeby oskarżony poznał ów
czesnego ambasadora Bliss Lane 
oraz jego sekretarza porucznika 
Thonnescka. Z porucznikiem o- 
skarżony zetknął się po raz dru
gi w parę miesięcy później w 
czasie obiadu u prof. Kutrzeby. 
Następne spotkanie z ambasado
rem Bliss Lane i porucznikiem 
Thonnesckiem miało miejsce już 
po śmierci prof. Kutrzeby w 
marcu 1946 r. Oskarżony zaprosił 
wówczas porucznika Thonnescka 
do siebie do mieszkania, gdzie 
spędził z nim dłuższy czas na roz
mowie. W czasie rozmowy porucz 
n ik  przejawiał wielkie zaintereso
wanie dla działalności podziemia 
w Polsce oraz zwracał się do o- 
skarżonegó z prośbą o dostarcze
nie mu z tej dziedziny odpowied
nich materiałów informacyjnych.

Wkrótce po rozmowie z Thon
nesckiem do mieszkania oskarżo
nego przyszedł osk. E. Ralsk:,

Premier belgijski, Paweł Henryk Spaak (w eiemnym ubraniu) 
dokonał odsłonięcia ostatniego kamienia milowego przy drodze 
prowadzącej do Belgii, którą wojska sprzymierzonych opano
wały po inwazji w Normandii. — Droga ta nosi obecnie nazwę 
„Drogi Wolności“. W  uroczystości brali udział przedstawiciele 

armii brytyjskiej, francuskiej, belgijskiej i amerykańskiej
Foto Associated Press

do którego oskarżony zwrócij się 
z prośbą o dostarczenie żądanych 
przez porucznika materiałów. — 
Ralski szybko się na to zgodził 'i 
następnego dnia o godzinie 7 ra
no wręczył oskarżonemu kopertę 
zawierającą żądany materiał. O 
godzinie 7.30 tego samego dnia 
oskarżony kopertę tę przekazał 
adresatowi. Porucznik Thonnesck 
wyjeżdżając z Krakowa zosta
w ił oskarżonemu adresy swych 
przyjaciół, prosząc o prze
słanie dalszych materiałów. 
Oskarżony twierdzi, że w i
zyta ta nie osiągnęła celu. W lip- 
cu 1946 roku zjawił się w miesz
kaniu oskarżonego Stefan Ralski 
przynosząc od swego brata Eu
geniusza list zawierający prasę 
podziemia. — List ten przyjąłem 
.—  mówi oskarżony — uważając 
go za pomyłkę. Chciałem go póź
niej zwrócić Eugeniuszowi Ral- 
skiemu.

Stefana Ralskiego oskarżony 
spotkał jeszcze dwa razy i na swe 
pytania dotyczące przekazania l i 
stu porucznikowi Thonnesckowi 
otrzymał odpowiedź, że jeszcze 
listu nie wysłał. Oskarżony tw ier 
dzł, że list ów do września leżał 
u niego w książkach, po czym zo
stał przez jego żonę spalony.

Na zakończenie swych wyjaś
nień oskarżony powiedział:

„Kończąc, stwierdzam z żalem, 
że złym duchem, któremu pozwo
liłem się sprowadzić z prostej 
drogi na ławę oskarżonych jest 
nieobecny tutaj porucznik Thon
nesck“ .

Po wyjaśnieniach oskarżonego 
obrona składa sądowi śwaidectwo 
lekarskie, stwierdzające depre
syjny stan psychiki oskarżonego 
: wnosi o zbadanie stanu umysło
wego oskarżonego przez lekarza 
psychiatrę. Po krótkiej naradzie 
mimo sprzeciwu prokuratora sąd 
przychylił się do wniosku obro
ny.

W dalszym ciągu rozprawy o- 
skarżony Wilczyński odpowiada 
na pytania prokuratora, które 
zmierzają w kierunku wyjaśnie
nia stosunków łączących oskar
żonego z por. Thonnesckiem i 
braćmi Ralskimi.

Prokurator: W jaki sposób po
rucznik Thonnesck, osoba z dy
plomacji zwrócij się nagle w cią
gu towarzyskiej rozmowy z proś
bą o materiał dotyczący przestęp
ców?

Oskarżony: On wiedział o dzia
łalności podziemia i prosił mnie 
o prasę konspiracyjną.

Prokurator: Czy dop ero Thon
nesck zapoznał oskarżonego z 
z działalnością podziemia?

Oskarżony: Tak. Prosił mnie o 
dostarczenie wydawanej przez 
podziemię prasy oraz o inne ma
teriały z tej dziedziny.

Prokurator: Czy oskarżony zda
wał sobie sprawę, że ludzie pod
ziemia, o których mówił Thon
nesck, byli przestępcami?

Oskarżony: Tak.
Prokurator: Dlaczego więc o- 

skarżony nie skierował porucz
nika Thonnescka po informacje 
do' władz oficjalnych.

Oskarżony waha się a wreszcie 
mówi, że zwykle szybko reaguje 
na prośby i chce je szybko wy
konać.

Prokurator: A gdyby Thonnesck 
zwrócił się do oskarżonego z proś
bą o materiał dotyczący włamy
waczy czy kasiarzy, czy oskarżo
ny byłby tego materiału dóstar- 
czył?

Oskarżony: Sądzę, że nie, bo z 
kasiarzami nie miałem żadnej 
styczności, a na kontakty z pod
ziemiem miałem większe widoki.

Prokurator: Czy oskarżony u- 
mówił Eugeniusza Ralskiego z 
Thonnesckiem na spotkanie w 
swym mieszkaniu?

Oskarżony: Ralski zjawił się 
przypadkowo.

Prokurator: I  tak od razu oskar
żony postanowił prosić profesora 
uniwersytetu o materiał dotyczą
cy podziemia?

Na to pytanie oskarżony odpo
wiada niejasno. Tłumaczy się 
dłuższą znajomością z Ralskim i 
pokładaniem w  niego ufności i 
mówi że dlatego nie zawiadomił 
o tym władz.

Na zakończenie swych pytań 
prokurator wnosi o załączenie do 
dowodów rzeczowych egzempla
rza czasopisma amerykańskiego 
„L ife “ , zawierający artykuł, w 
którym autor, p. Bliss Lane szka
luje rząd, państwo i naród polski, 
powołując się na informacje o- 
trzymane ód porucznika Thon
nescka. Po wyrażeniu przez obro
nę zgody sąd przychylił się do 
wniosku prokuratora i następnie 
odroczył rozprawę do dnia na
stępnego.

„Księdzu, chłopie, da j . . .  Podatek poborcy da j . . .  W sądzie ad
wokatowi da j . . .  Na gminę daj —; jeszcze ci tu ta, zło krew prze
gadać nie da“ .

I  przytrzymał tak kufę adwokata, dopóki nie powiedział swo
jego, jak było.

W izbie wybuchnął wesoły śmiech. Bez wyjątku i chłopom i ba
bom ta wiadomość podobała się nade wszystko. Bartłomiej urósł 
w  ich oczach na jakiegoś bohatera. Dopiero po wyładowaniu radości 
z tego, jak chłop umiał nad panem zatryumfować, zapytał Bronek:

—  I  n ic  B a r t ło m ie jo w i za to  n ie  z ro b il i?
— A co mu mieli zrobić? — odpowiedziała Hanka — Podobno 

adwokat odgrażał się zaskarżeniem Bartłomieja, ale sędzia nie lubi 
tego adwokata, więc mu kazał cicho siedzieć. Nałożył na Bartło
mieja jakąś karę, nawet niedużą. Śmiał się podobno sam sędzia 
z tego co niemiara.

Jeszcze raz rozległy się po izbie głosy zadowolenia. Hanka 
uśmiechnięta i zadowolona z podania tej nowiny siedziała teraz 
cicho. Ludziska zaczęli sobie jeden drugiemu opowiadać o tym 
zdarzeniu swoje uwagi.

— To ci o tym T yrlity  mówił? — zapytał stary Buńda z widocz
nym uśmiechem zadowolenia na ustach.

— Ano Tyrlity  — odpowiedziała Hanka.
— Dobre to jest chłopisko z tego Tyrlitego — przyświadczył 

były cesarski gwardzista — Tylko za młodu to było takie głupie, 
że aż śmiech brał. A wiecie wy, czemu się on nazywa Tyrlity?

—  Nie, nie wiemy — odezwały się chórem głosy kobiet.
— To ja wam opowiem, bo to jest zdarzenie prawdziwe, a rów

nie śmieszne, jak to dzisiejsze z Bartłomiejem. No, Bartłomiej się 
spisał, nie ma co mówić.

Stary odsapnął, przyświecił sobie fajkę, żeby mu ‘lepiej szło. opo
wiadanie. Nie przerywał muynikt. Czekano cierpliwie na opowieść.

— Było hań za młodzi wesele na Bustryku, Młody ja wtedy je
szcze był. Prosili mnie na pytaca, więc poszedłem. Jak to takie 
gazdowskie, huczne weselisko. Pod wieczór nazbierało się za okna
m i moc przeróżnej gawiedzi. Byli tam i bitniki, co ci od razu no
żem pod żebro, jakbyś go do muzyki nie dopuścił. Grały dwie mu
zyki. Duchy z Wielkiego Cichego i bustryczanie sami. Tak ja mówię 
do młodego: „Wpuście tę gawiedź do drugiej izby, niech :im bu
stryczanie grają. Wtedy b itk i nie będzie n ijak ie j“ . Wpuścili. Zaczęło 
się tańcowanie. Tańcowali różni. Przyszła kolejka i na Tyrlitego. 
Wtedy go jeszcze n ik t tak nie nazywał.

Pyknął parę razy, bo mu fa jka wygasła od zbyt długiego mó
wienia. Kołowrotki umilkły, bo baby nie pozwoliły robić stukotu, 
żeby nie stracić żadnego słowa z opowiadania, Prząśniczki oparły
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że teraz posiedzieć w  ciepłej izbie, że widzi, bo lampa mu świeci 
nad głową, że w iatr jest bezsilny na silnie osadzone węgły. W i
dział tu człek swoje ziyycięstwo nad srogimi siłami ziemi, widział; 
czuł się tu jak w niebie u Pana Boga, czuł, promieniał szczęściem, 
jakby na odpuście.

Hanka weszła do izby i zaraz od progu krzyknęła:
— Jest karbidówka!
Powitano ten okrzyk pomrukiem uznania i zadowolenia. W izbie 

Wnet płonęło z cichym sykiem oślepiające światło. Po chwili stłu
mionych rozmów ciekawość skupiła się na najbardziej piekącym 
zdarzeniu dzisiejszego dnia —, na sądzie.

— A nie mówiłam, że Bartłomiej sprawę wygra — zaczęła Buń- 
dula — Ja to przeczułam od razu i zmiarkowałam ze słów Rzod
kosza. Sam nie wiedział, jak ma usprawiedliwić swoje prawa do 
majątku Bartłomieja.

— E, bo też się mu zachciało tego sądu. Jeszcze mu mało swo
jego, cudze by łapał — dodała Faflecina, matka Bronka.

Wnet opinia ogółu potępiła w czambuł Rzodkosza. Przecież to 
i  nieprzystojnie, żeby się tak nadmiernie bogacić, ponad drugich 
wynosić, jeszcze w dodatku cudzą krzywdą.

— Et, pleciecie, kobiety — odezwał się z kąta od pieca Bronek 
— Takie m i tam wygranie sprawy, jak Bartłomiej wygrał.

— No, a co, może nie wygrał? — wsiadła na niego gniewnie 
matka.

— Wyrok przecież mówi, że po roku, jeżeli się nie pogodzą mło
dzi, rozdzielony zostanie majątek, jak był przed ślubem. Jakby było 
dziecko, to część się wydzieli wspólnie na dziecko.

— No, toteż dlatego Bartłomiej wygrał. Przecież Rzodkosz chciał 
cały majątek dla Heli i mówił, że jest na Helę zapisany. Bartło
miej wygrał sprawę', a ty cicho siedź — krzyczała oburzona matka.

— Powoli, mamo, nie tak prędko. Posłuchajcież — bronił się 
Bronek — Jak po roku rozdzielą wszystko, tak jak było, to czyj 
będzie dom?

— Dom jest przecież Bartłomieja. On go stawiał — odpowie
działa matka.

— Ale i Rzodkosz dał na niego jakieś płazy — upierał się Bronek.
— Et, co on tam dał — wtrąciła się Buńdula.
— Ale zawsze będzie miał jakieś prawa do budowli — twierdził 

Bronek — A zresztą, chociażby i nie, to m i powiedźcie — zwracał 
się teraz do Buńduli, którą uważał widać po je j odezwaniu się za 
najgroźniejszego swego przeciwnika — Na czyim placu postawiono 
dom?

Kobiety musiały przyznać, dość zaskoczone tą myślą, że na pla
cu Rzodkosza. ■«.

m .
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Słucham y radia
O G Ó LN O PO LSKI PROGRAM PO L
SKIEG O  R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE 

N IE M  AU DYC YJ LO K A LN Y C H
środa, 20 sierpn ia

5,55 sygnał i  zapowiedz s tac ji. 6,00 
sygnał czasu i  „K ie d y  ranne Wstają 
zorze". 6,05 g im nastyka. 6,15 dz ienn ik .
3.30 m uzyka, 8.50 zapowiedź p rog ra 
m u. 6,57 sygnał czasu. 7,00 m uzyka. 
7,15 w iadom ości i  przegląd prasy. 
7,35 m uzyka. 7,55 in fo rm a c je  ogólno
po lskie . 8,05 skrzynka P. C. K . 11.57 
sygnał czasu i  he jn a ł, 12.04 zapowiedź 
program u. 12,06 w iadom ości p o łu dn io 
we. 12,10 na swojską nutę, 12,25 au
d yc ja  dla wsi, 12.35 p ieśn i rosy jsk ie ,
13.00 „Z  m ik ro fone m  po k ra ju " .  13.10 
m uzyka obiadowa, 14.00 in fo rm a c je  
P o lsk i P o łudn iow e j, 14.15 a r ty k u ł a k 
tu a ln y  i  ko m u n ika ty , 14.30 „Ś ląsk — 
W arszaw ie", 14.40 audycja  dla dzieci,
15.00 m uzyka taneczna, 15.20 pogan 
danka dla dzieci starszych, 15.40 u - 
tw o ry  na a ltów kę , 16.00 dz ienn ik , 
16.13 zapowiedź program u, 16.20 „O d 
ta k tu  do sy m fo n ii" , 16.40 „N auka 
p rzy  g ło śn iku ", 16.45 skrzynka tech 
niczna, 16.50 „G łos m ło d ych ", 17.00 
audycja  ro z ryw kow a, 17.30 k w a 
drans poetyck i, 17.45 „M orze  w  poe
z j i" ,  18.00 koncert życzeń, 18.35 kon
ce rt rek lam ow y, 13.53 zapowiedź p ro 
gram u, 19.00 „Z  zagadnień św iata 
p ra cy ", 19.10 „U  naszych przy jac*ó !“ ,
19.30 audycja  szopenowska, 20.00 „Z  
życia k u ltu ra ln e g o ", 20.05 „W  walce 
o zd row ie ", 20.10 skrzynka PKO , 20.20 
„M e lod ie  św ia ta ", 20 40 audycja  roz 
ryw kow a . 20.57 om ów ienie w ażn ie j
szych aud. dn ia  ju trzejszego, 2190 
kom enta rz gospodarczy 21.10 dzień 
n ik , 21.40 p iosenki francuskie , 21 55 
kw adrans prozy, 22.10 w iadom ości 
sportowe. 22.15 audyc ja  ro zryw kow a,
23.00 osta tn ie w iadom ości, 23.10 p ro 
gram  na dzień następny, 23.20 m u
zyka poważna, 23.55 z osta tn ie j c h w i
l i  i  sygnał czasu, 24.00 hym n i ko 
niec a u dyc ji.

S e n s n e ą g jn e  iireszloii/ome w  J e l e n i e j  G e r z e

Naczelnik Urzędu Mieszkaniowego b. gestapowcem
J e l e n i a  G ó r a  (js). Wielkie 

wrażenie w Jeleniej Górze wy
wołało aresztowanie 40-letniego 
Władysława Sikory, który ostat
nio zajmował stanowisko naczel
nika Urzędu Mieszkaniowego. 
Sam fakt aresztowania nie byłby 
taki sensacyjny, gdyby nie powo
dy dla których prokuratura wy-

dała nakaz aresztowania i osa
dziła Sikorę w więzieniu.

Mianowicie dwaj byli więźnio
wie obozu koncentracyjnego Brei 
tenau w Cuxhaven koło Kassel, 
którzy przed niedawnym czasem 
przybyli z zachodu do kraju i o- 
siedlili się w Jeleniej Górze, po
szukując mieszkań dla swych ro-

§karfo R&ństtwa poniósł milionowe straty

Olbrzymia afera „Społem“ U J  Kłodzku
K  o d z k o (rl). — Brygada O- 

chrcny Skarbowej w  Kłodzku 
odkryła ostatnio sensacyjną afe
rę. Po przeprowadzeniu kontroli 
w miejscowym oddziale „Spo
łem", okazało się, że w związku 
ze skupem próżnych butelek po 

i wyrobach Państw. Monopolu Spi 
rytusowego, dopuszczono się ca
łego szeregu olbrzymich nadu- 

i żyć. Skupywanych i zwracanych 
! butelek w  większości nie księgo- 
1 wano, względnie księgi fałszowa-

Kursy fachowe daia niezależność

Owocna działalność Obywatelskiej Ligi Kobiet
Kłodzko (rl). Istniejąca już od 

przeszło roku na terenie powiatu 
L iga  K obie t, rozwija pożyteczną i 
owocną działalność. Grupując w 26 
kołach około 2 tys. członkiń, głów
ny nacisk kładzie  przede wszystkim 
na organizowanie całego szeregu 
kursów.

Na kursach tych uczą się tak 
dziewczęta, ja k  i starsze kobiety 
przede wszystkim kroju, szycia, bie 
liźn ia rs tw a , trykotarstwa itp. Na 
trzech kompletach w Kłodzku od
by ło  wyszkolenie 130 kobiet, w No
w e j Rudzie 104, a w Kudowie 20. 
Oprócz wspom nianych is tn ie ją  ta k 
że kursa  w Raszkowie, i innych po 
b lis k ich  miejscowościach. Dużą po
moc w  zdobyciu zawodu stanow i 
rów nież dla kobiety zorganizowany 
przez Ligę kurs buchalterii w Kłodz
ku.

Znaczne dochody dają organizacji 
osiągnięcia pracowni, a dochód ten 
zwiększy się niewątpliwie po zało
żeniu oryginalnego zakładu w rołv  
p a n to fli artystycznych. Liga Kobiet 
.uczestniczy takie we wszystkich 
pracach społecznych, bierze czynny 
udzia ł w  Radach N arodow ych i  pro

w adzi Dom  Dziecka, gdzie pod je j 
opieką zna jdu je  się 80 biednych 
dzieci, dla k tó rych  poszczególne 
pracow nie szyją ubranka, b ie liznę 
itp .

W  przyszłości p ro je k tu je  się za
łożenie domu d la  „m a tk i n ieś lu 
b n e j". Przeprowadzono ju ż  z leka
rzam i lus tra c ję  terenu i  postano
w iono, że w  domu tym  nieślubne 
m a tk i będą także uczyły  się zawodu 
ażeby potem m ogły utrzym ać siebie
i dziecko w łasną pracą.

Obecnie w  loka lu  L ig i K ob ie t 
przeprowadza się rem ont, po czym 
założona tam  zostanie spółdzieln ia.

sio, zmniejszając wartość naby
tych butelek oraz w większości 
nie zwracano wpłaconych kwot.

Skutkiem powyższych machi
nacji oszukano dostawców na o- 
kioilo 600.000 zł. Społem również 
na sumę 600.000 zł, a Skarb Pań 
stwa na przeszło 1 milionów zł. 
Drobne sumy uzyskane ze zwra
canych przez konsumentów bu
telek dały spekulantom olbrzy
mie zyski. Ponadto malwersanci 
uzyskali olbrzymie sumy dzięki 
fałszywym listom stłuczonych 
rzekomo butelek z wódką.

Po przeprowadzeniu dochodzeń 
sprawę jaką szczególnie niebez
pieczną dla odbudowy Państwa 
skierowano do prokuratury i o- 
sadzomi) w areszcie kierown;ka 
oddziału , Społem" w Kłodzku 
Bilickiego i kierownika hurtow
ni wódek tejże, spóMzkftnł K. 
Wawrzynkiewicza. Podobną afe
rę ujawniono również i w ząb
kowickim oddziale „Społem“, 
gdzie przy tym udowodniono fał 
szowanie dowodów rozchodo
wych.

Sprawy nadużyć dokonywa
nych na tle skupu butelek nabie 
rają coraz Miększego rozgłosu i 
obejmą swym zasięgiem prawdo

dżin dowiedzieli się, że kierowni- do Urzędu i tam stwierdzili, że 
kiem Urzędu Mieszkaniowego jest istotnie Sikora jest tym samym 
niejaki Władysław Sikora. Im ię : łotrem niemieckim, którego wszy 
to i nazwisko znane im było do- j scy dobrze znali w obozie w Brei 
skonale z terenu obozu w jakim j tenau. ,
przebywali. Aby jednak przeko-j Po stwierdzeniu tożsamości, 
nać się naocznie czy jeleniogórski < świadkowie zgłosili się natych- 
Sikora jest ich dobrym znajomym miast do prokuratora i złożyli 
z Breitenau, osobiście udali się sensacyjne zeznania, doskonale

ilustrujące karierę p. Sikory w  
czasie minionej wojny.

Sikora w roku 1941 wyparł się 
narodowości polskiej, przyjął 
„yolkslistę“ i wstąpił do gestapo 
z przydziałem do komisji badania 
polskich więźniów w oboz.e kon
centracyjnym Breitenau w  Cux- 
haven kolo Kassel. I  tu dopiero 
zaczyna się jego kariera. Znając 
metody swych hitlerowskich prze 
łożonych, zapala! nagle wielką 
nienawiścią do wszystkiego co 
polskie. Jako członek komisji do 
badania więźniów, odzywał się 
wprawdzie do nich po polsku, jed 
nakże za najmniejsze uchybienie 
kątową} ich nieludzko i wyrzucaj 
za drzwi.

Jeden z zeznających świadków 
sam doświadczył ciężkiej ręki Si
kory na swoim ciele. Zeznania 
drugiego świadka są jeszcze po
tworniejsze. W obozie koncen
tracyjnym Sehrenstadt odbywała 
się egzekucja Polaka, którego 
wieszano za rzekome uprawianie 
przez niego sabotażu. Wraz z całą 
komsją zjechał również Sikora, 
który by| przy egzekucji, na któ
rej obowiązkowo musieli być o- 
becni więźniowie.

Po egzekucji odbył się apel, 
który odbierał Sikora, Przegląd
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podobnie całą Fwlskę. gdyż istnie 
ją dowody, że malwersacje te po 
pełniają i inne spółdzielnie, trud
niące się detaliczną sprzedażą 
wódek .które podważają tym s:po 
sebem rozwój spółdzielczości na 
terenie Państwa.

Równocześnie przeprowadzają
ca kontrolę na terenie samego 
Kłodzka Komisja Specjalna po
ciągnęła dio odpowiedzialności 
właśoiciela sklepu tekstylnego 
.Bławat" Ant. Otta Rynek 11, 
który sam przyznał się do oszu
kania Skarbu Państwa przez nie 
płacenie podatków na sumę ok. 
600 000 zł. Przypuszcza się, że po 
dokładnym zbadaniu cyfra ta 
wzrośnie do 2 milionów zl, U 
wspomn anego kupca znaleziono 
poza tym notatki dowodzące, że 
zajmował się on nielegalnym 
handlem obcymi walutami.

wypadł dla więźniów fatalnie. 
Zarządzono karne ćwiczeń a, w 
czasie których S kora bil i kopal 
nieludzko więźniów.

Jako członek komisji brał u" 
dział we wszystkich egzekucjach, 
jakie się odbywały na terenie o- 
lcręgu Kassel, przybywając na 
miejsce kaźni w mundurze gesta
powca.

W tym stanie rzeczy prokura
tura jeleniogórska zarządziła a- 
resztowanie Sikory i osadzen‘c W 
więzieniu do dyspozycji władz 
sądowych. S kora stanie przed 
Sądem Doraźnym.

Mowy pożar lasów
W a ł b r z y c h .  W lasach kolo 

miejscowości Sokołowsk, leżące,1 
w pobliżu Mieroszowa, gdzie 
przed kilkunastu dniami pożar 
poczyni! poważne spustoszenie 
drzewostanie, wybuchł w ponie
działek ponownie pożar, który 
przybrał groźne rozmiary. Do 
akcji ratunkowej wezwane zo
stały wszystkie okoliczne straże 
pożarne. Walka z szalejącym ży
wiołem jest niezmiernie utrud
niona, gdyż wodę trzeba sprowa
dzać ze znacznej odległości.

ORZEŁ Ząbkowice) — RUCH 
(Jelenia, Góra) 1:0 (0:0) 

Z ą b k o w i c e  (rl). Rozegrany 
mecz p iłk i nożnej o wejście do 
A-klasy pomiędzy Orłem i Ru- 
chem z Jeleniej Góry zakończył 
się zwycięstwem Ząbkowic w 
stosunku 1:0 (0:0).

Łańcuch ofiar na Rodzinę lladiową. w Kłodzku

Rolnik z Wojciechowic ’SmS1 na sierociniec
Kłodzko (rl). Znaną jest w ca-¡ kryto w  jednej z podmiejskich 

lej Polsce owocna i tak dziś po- miejscowości pod Warszawą luk- 
trzebna działalność Polskiej Ro- susowy dom publiczny przezna- 
dziny Radiowej. Jako instytucja czony dla bogatych spekulantów 
o charakterze wyłącznie społecz-j i pa skarży. Podczas dochodzeń 
nym nie korzystająca ze specjał- zrobiono ram zgrozą przejmujące 
nych subwencji, zajmuje się ona| odkrycie; wszystkie dziewczęta 
opieką nad sierotami, których i wykorzystywane w tym domu, w 
tyle u nas pozostało po minionej j wieku już od 12 do 17 lat, były 
wojnie. Ponad milion dzieci, po-; sierotami wojennymi! Czyż nie 
zostaje jeszcze bez odpowiedniej! trzeba zająć się takimi dziećmi? 
opieki, ponad pól miliona dzieci! Istniejące instytucje i organizacje 
to całkowite sieroty. Dzieci te że-! nie wystarczą. Musimy pomagać 
brzą, kradną, włóczą się, są wy-1 także i Polskiej Rodzinie Radio» 
korzystyWane, a co gorsza — de- wej, która zdziałała już wiele i 
prawu ją się. I  tak ostatnio w y -1 wiele jeszcze zdziałać może.

— A więc, Rzodkosz sobie weźmie plac, a na rdacu przypadnie 
mu dom. Może tam każą mu dać jak ci oda A  zanie, ale Rzod- 
kos, jędzie mia! nowiutki dom i Hela w nim jak gaździna zamie
szka, a ty, Sobeczku, jazda ż chałupy, którąś sam postawił. Oto 
macie wygraną Bartłomieja.

— Idź, głupi, gdzieby ci tak sąd rozstrzygnął — ofuknęła go 
matka, broniąca zajadle swojej myśli.

— No nie wiadomo, może w sam raz tak rozsądzą — bronił 
się syn.

Stary Bunda przysłuchiwał się tej rozmowie w milczeniu. SiWy 
to był człowiek i niejedną sprawę już widział na święcie. Wiedziano 
z jego miny i kręcenia głową, że mu się coś nie podoba. A zdanie 
jego ceniono sobie ogromnie. Chłop był rosły, silny, dobrze zbudo
wany, widać to było, chociaż mu siwizna tęgo już przyprószyła 
włosy. Służył długie lata w cesarskiej gwardii w Wiedniu, pod
czas wojny światowej zwiedził Włochy, kawał Francji. Znał ko
mendę niemiecką na pamięć. Mógłbyś go o północy obudzić, a on 
wszystko by ci wyśpiewał jak pacierz, jak się wartę zmienia, na 
jaki rozkaz oddaje się honory ministrowi, przybywającemu na ce
sarski „burg“ , jak nazywał do dziś zamek. Stare ehłopisko, którym 
życie po niejednym wymiotło kącie, zabrał głos 1 wolno, słowo za 
słowem, wygłaszał swoje zdanie:

— A ja wam mówię, że sądy się jeszcze nie skończyły. Kto dziś 
głowę do góry dźwiga, jutro  może płakać. Wiera ja, jak to nieraz 
bywało z panami we Wldniu — nie nazwał inaczej stolicy austriac
kiej, jak Wideń — Dziś ci warta broń prezentuje, a jutro oficer 
ci na „burg“ drogę zagrodzi. Tak bywało. Ja wam mówię, że Rzod- 
kesz będzie się dalej prawocił z Bartłomiejem. Nie będzie czekał 
na rok, wyznaczony sądem.

— E, nie pleć, stary, banialuk — ofiarowała się do niego żona.
— Co ty wiesz — odciął się je j — Powiadał Matyscorz, że Rzod

kosz po terminie poszedł do knajpy naprzeciw sądu, żeby się z fra 
sunku trochę opędzić, a tu przylatuje sądowy pisarczyk. Siadają 
i piją. Kieliszek po kieliszku idzie, gadu, gadu to i owo. Przesie
dzieli do samego wieczora. Pół dnia.. Jak się wam zdaje, co oni tara 
radzili?

— Pisarczyk był przecież po stronie Bartłomieja, bo mu ten coś 
wczoraj zawiózł — zauważyła Hanka.

— Był po stronie Bartłomieja, ja wiem.. Jeszcze mu i jutro  Bar
tłomiej drugie tyle zawiezie, toteż wiem. Ale, widzicie, taki plsor- 
tzyna to nie gazda. Płacą niecudnie, a chce się żyć po pańsku. Bar
tłomiej sprawę wygrał i płaefenie się ju tro  skończy. Pisarczyk sobie 
dobrze myśli, mówię wam.

— Niby jak? — pytały chórem zaciekawione kobiety.
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— Teraz bądź'« płacił Rzrdk-w ^  tym on' przy kieliszku mó
w ili Znajdzie się jakieś kruczki, w. .ii się sp. ..wę i tyle. Od Bar
tłomieja dostał, teraz dostanie znowu dwa razy od Rzodkosza i Bar
tłomiej, chcąc nie chcąc, będzie musiał dawać jeszcze raz. O, tacy, 
jak te pisarczyki, umieją gazdę ucapić za dudki.

Baby teraz oniemiały już ze zdumienia. Był to dla nich istny 
raj. Bo też jak ten Bunda się z czym odezwie, to musi tak się 
zawsze stać, jak on przepowie.

— Ale się teraz Bartłomiej postawił w sądzie — odezwała się 
Hanka.

-— Co ty mówisz? Postawił się? Jak to było? — pytało naraz 
kilka głosów. Więc Hanka zadowolona takim wzbudzeniem cieka
wości odłożyła przez chwilę na bok wrzeciono, chwyciła w zęby 
długą nić, którą trzeba było już nawinąć, przeczekała, aż ukończy 
nawijanie i zaczęła opowiadać.

— Mówił mi to Jasiek Tyrlity, bo on też był przy terminie.
Przystanęła na chwilę, jakby się drożyła ze swoją wiadomością.

Wiedziała, że nie zna tego nikt, bo dopiero co, nim tu przyszła, 
zwiedziała się o tym i upewniło, że Tyrlity  nikomu . nie mówił 
o zdarzeniu.

— A mówże prędzej! — zachęcała ją niecierpliwie Buńdula.
— Wiecie, adwokat Rzodkosza strasznie dogadywał przeciw 

Bartłomiejowi. Przecież mu za to Rzodkosz płacił. Nie mógł się 
nijak biedak wywikłać, jak go adwokat zaczął przypierać, że prze
cież sam zrobił zapis na Helę, więc mu się krzywda nie dzieje, 
skoro teraz Hela ma dostać majątek. Bartłomiej się wywijał, jak 
umiał. Ale dogadasz się tam z takim uczonym Adwokatem? Wi
działo się, że mu wszystko popsuje, Bartłomieja porwała złość. Bo 
co chce powiedzieć, to mu adwokat już przerywa. Co powie słowo, 
to go adwokat już podchodzi, co gębę otworzy, adwokat go już 
chwyta całym zdaniem.'Tak ci chłop podskoczył do adwokata i łaps 
za kufę.

Wrzeciona wszystkie umilkły. Baby pootwierały usta od zadzi
wienia.. Chłopi nawet przestali pykać fajkami, odłożyli je od zę
bów i trzymali koło gęby, zapatrzeni w Hankę. A ona ciągnęła po
woli, obrazowo, żeby jeszcze więcej nadać całemu zdarzeniu zna
czenia.

— Złapał ci go za kufę sprytnie. W ielki palec pod brodę, resztę, 
w b ił mu w ślepia i trzyma. Adwokat chcę się bronić, ale chłop 
trzyma mocno, nie da się ani słowa powiedzieć. Chce rękę Bartka 
oderwać, ale palce wbijają się mu w oczy coraz silniej. A tu Bar
tłomiej teraz krzyczy na cały sąd.
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Po założeniu sieci Rodzin Ru- 
diowych w Polsce centralnej, 
przystąpiono do organizacji Dol
nośląskiej Rodziny Radiowej. 
Pierwsza tego rodzaju placówka 
powstała ostatnio w Kłodzku- D° 
miasta przybył dyrektor Związku 
Rodzin Radiowych ,red. Piotrow- 

! ski i ref. org. p. Łaszcz. Dyr, Pio
trowski zapoznał w wzrtfSSają- 
cych słowach wraz ze starostą 
Kulczyckim zebranych przedsta
wicieli partii, związków i organi
zacji z zadaniami i celem Rodzi
ny, oraz jej możliwościami roz
wojowymi- Wybrano Komitet O 
ganlzacyjny, w  skład któreś® 
weszli: ” przewodniczący Gminne) 
Rady Narodowej, przedst. Ligi 
Kobiet i PPS, kierownik radio
węzła inż. Kuśmir, p. Witlowski
1 p. Kulczycka.

Zajmie się on zorganizowaniem 
Rodziny i wyborem Zarzadu, oraz 
wyśle dwóch delegatów do Wroc
ławia, gdzie w przyszłym tygo
dniu zawiąże się Okręgowa Ro
dzina Radiowa. Powiat kłodzki, 
ma warunki, aby stać się przo
dującym w dziedzinie pomoc) 
sierotom.. Piękną inicjatywę wy
kazał gospodarz z sąsiedniej ws*. 
Witkowski, który posiadając ao 
spółki 22 ha gospodarstwo i dym 
domy mieszkalne, ofiarował je
den z nich Rodzinie Radiowej- 
Budynek ten, znajdujący się w® 
wsi Wojciechowice, wymaga je
dynie nieznacznego remontu, P°” 
siada sporo mebli, 28 pokoi, sal. 
jadalną, kuchnię i pomieścić mo
że około 50 sierot. Urządzeniem 
sierocińca w W o j ciechow icacl* 
opieką nad nim zajmie się wy
łącznie Oddział 'K łodzk i^  Rodzi
ny Radiowej.

Drugi dom znajdujący się w P° 
wiecie — Dom Dziecka w Karo
lowie koło Kudowy stanie się o 
gólnopclskim Domem Rodzin Ra
diowych. Jest to wspaniały, no 
woczesny budynek, mający wszo 
kie warunki na urządzenie w  run 
sanatorium, cźy 'prewentorium 
dla dzieci z 'całej Polski. Niesteu 
na skutek złej gospodarki prze
różnych instytucji wymaga w id  
inwestycji, gdyż został częscio 
wyszabrowany (np. w celu wy 
niesienia kotłów’ contr- ogrzew 
nia rozbijano mury).

Wskazując na przykład onaiy. 
dawcy W itk o w s k ie g o , w zyw am -, 
w szys tk ich , którym przyszło* 
polskich dzieci leży na sercu, “  
składania ofiar, które można 
syłać na ręce prez. G m in n e j £  
d y  N a ro d o w e j w  K ło d z k u . D oo • 
począ tek z ro b iły  ju ż  P ow ia tów . 
K o m ite t. PPS, d e k la ru ją c  na  «  
cel 2.500 Zł i  p ra c o w n ic y  miejsc" 
-vvego ra d io w ę z ła , w p ła c a ją c y  
z ło tych . ,

Pow. Kom. PPS wzywa do 
żenią ofiary na Rodzinę Radio . 
rówmież i pow. Kom. PPR. Są<*nę 
my, że tym sposobem zawiąże . 
„łańcuch“ ofiarodawców, w  >> 
rym  nie zabraknie nikogo.
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Dyrekcja Gimnazjum Górniczo _ Przemy, 
sitowego Zjednoczenia Kopalń Rudy Żelaznej
w Częstochowie zawiadamia, że

zapisy do I klasy Gimn. Górniczego
przedłuża się do dnia 23 sierpnia br.

Zgłoszenia przyjmuje Wydalaj Szkolenia' 
Zjednoczenia Kopalń Rudy Żelaznej w Czę
stochowie, ul. Kościuszki nr 14 a.

Egzamin odbędzie się 27 sierpnia bf. o go
dzinie 8 rano, w  lokalu Gimnazjum przy ul. 
Kościuszki nr 10. 3521

S ZK O ŁA  PRZYSPO SO BIENIA PRZEMYSŁOW EGO 
N R  6 W E W R O C ŁAW IU  (Brodź) 

ogł asza

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  następujących robót:
1. W  bu dynku  ad m in is tra cy jnym , rem ont cen tra lne

go ogrzewania parowego, u ruchom ien ie  kuchn i, 
p ra ln i, m ag li, dźw igu, ogrzewanie c iep łym  pow ie
trzem  i  inne.

2. W  bu dynku  w arszta tow ym , bursach i  domach m ie
szkalnych: rem ont centralnego ogrzewania i  ,c rzą 
dzeń san itarnych .

S. Rem ont ko tła  parowego 2-płomiennego.
P odk ład k i kosztorysowe oraz w szelkie in fo rm a c je  

można otrzym ać w  D y re k c ji S zko ły w  B rod z ili.
O fe rty  z podaniem te rm in u  w ykonan ia  robó t w  

zalakow anych kopertach z napisem: „O fe rta  na ro 
bo ty  C. O. w  Szkole Przysposobienia Przem ysłowego 
n r  6 w e W roc ław iu  -  B rod z iu “  należy składać na 
całość lub  na każdą oddzie ln ie w  D y re k c ji Szkoły 
w  B rodziu . Do o fe rty  należy dołączyć dowód w p ła 
cenia w ad ium  w  w ysokości \%  sum y kosztorysow ej.

K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 25 s ierp
n ia  b r. godz. 12 w  kan ce la rii Szkoły w  B rodz iu . Za
strzega się w o ln y  w yb ó r o fe ren ta, un iew ażnien ie ca ł
kow ite , lub  częściowe przetargu bez podania p rzy 
czyn, ja k  rów n ież częściowe korzystan ie  z o fe rty  
bez praw a roszczenia odszkodowań przez oferenta. 
(PAP) 3438 D YREKC JA SZKOŁY.

CENTR. ZARZĄD PRZEM. WŁÓKIENNICZEGO  
BIURO BUD. ZAKŁADÓW WŁÓKIENNICZYCH

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę 1-piętrowego budynku żelbetowego 
druciarni i  pleciarni o wym. 32 X 10 m, oraz 
przebudowę budynku lim am i w Państw. Wy
twórni L in  i  Powrozów w Bielsku, ul. Grun
waldzka 34.

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofer
towe i jnformacje można otrzymać w Biurze.Bu
dowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza 47, lub w  biurze Państw. Wytwór
ni L}n i  Powrozów w Bielsku, ul. Grunwaldzka 
nr 34 codziennie od dnia 20 bm.

Oferty należy nadsyłać lub składać w biurze 
Państw. Wytwórni L in  i Powrozów w Bielsku, ul. 
Grunwaldzka 34 do dnia 27 sierpnia br. do go
dziny 12.

Otwarcie ofert nastąp, w dniu 27 sierpnia 
1947 r. o godz. 12.. (PAP) 3448

FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI WIERTNICZYCH
w  G lin ik u  M a r ia m p o łs k im  k / G o rlic , w o j. Rzeszowskie  

p o s zu k u je :

technologa
do k ie ro w a n ia  odlew nią , ż e liw a  i  m e ta li  
ko lo ro w ych , o ra z  rozb u d o w y u rzą d zeń  
do odlew ów  sta low ych.

Mieszkanie zapewnione. 3431

Zabrskie  Zjednoczenie 
P rzem ysłu W ęglowego 

w Zabrzu, u l. W olno
ści 335, D zia ł Chem icz
ny zakupi

2 silniki elektryczne
tró jia zow e : 1 s iln ik  a- 
synchron iczny, k ró tk o - 
zw a rty  200 K W . 6000 V 
950 ob r/m in ., 50 c k r /- 
m in . Powyższe s iln ik i 
muszą być dostosowane 
do bezpośredniego w łą 
czenia na sieć, budo
wy- zam kn ię te j, py ło - 
szczelnej, z chłodze
niem zew nętrznym  że
be rkow ym . (PAP) 3441

ZJEDNO CZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU 
DOLNOŚLĄSKIEGO 

Jelen ia Góra, uŁ Bogusławskiego n r  2
ogł asza

przetarg nieograniczony
na rozbudowę rozdz ie ln i „M a ty ld a “  w  W ałbrzychu, u l. 
P rzem ysłowa, obe jm u jąc m ontaż trans fo rm ato ra  
5 M V A —40/10 kV  4- 7X2%  z obwodam i zas ila jącym  i  
odb iorczym  40 k V  i  10 kV  oraz z obwodam i pomocni* 
czynu (sterowanie, — zabezpieczenie i  pom iar).

W szelkie niezbędne dane (podkładki) można o trz y 
mać w  B iu rze  Technicznym  D y re k c ji W ałb rzysk ie j 
Z jednoczenia Energetycznego Okręgu Dolnośląskiego, 
(adres: W ałbrzych , u l. S ta lina 16/18, pokó j n r  22).

O fe rty  najeży składać w  zalakow anych kopertach  
w Zarządzie Zjednoczenia Energetycznego O kręgu 
Dolnośląskiego, Jelen ia Góra, u l. Bogusławskiego 2, 
pokó j n r. 24 (sekre ta ria t techniczny) w  te rm in ie  do 
dn ia 4 września 1947 r., godz. 10.

Do o fe rty  w in n y  być dołączone weksle gw a ra n cy j
ne na kw o tę  równą 5%  sum y o fe rtow e j.

K om isy jne  o tw a rc ie  kop e rt i  rozpatrzenie o fe rt bę
dzie przeprowadzone w  powyższym  te rm in ie  w  gabi
necie dy re k to ra  technicznego ZEODS.

D yrekc ja  Zjednoczenia Energetycznego O kręgu D o l
nośląskiego zastrzega sobie praw o w ybo ru  ofe ren ta 
bez względu na wysokość o fe row anej kw o ty , podział 
robo ty  na k ilk a  ofe ren tów , w zględnie un iew ażnien ie 
przetargu bez podania p rzyczyn. (PAP) 3513

ZJEDN. PRZEMYSŁU WYROBÓW Z BLACHY 
FABRYKA „SW IATOW IT“ W MYSZKOWIE

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót:

1. roboty ziemne, murarskie j  ciesielskie przy 
budowie 2 domów mieszkalnych w Mysz- 
kowie-Pohulance (domy a ca 3500 ms);

2. wykonanie projektu instalacji elektrycznej 
na siłę i św atło w halach fabrycznych.

Bliższe informacje dla wszystkich robót oraz 
ślepe kosztorysy na budowę domów można otrzy
mać w Dyrekcji Fabryki w  Myszkowie-Pohulan- 
ce (stacja kol. Światowit).

Oferty w zalakowanych kopertach z napisami: 
„do przetargu Nr 1 lub 2“ , zależnie od przetargu, 
składać należy w Sekretariacie Dyrekcji do dnia 
25. 8. 1947 r. do godz. 9.

Otwarcie ofert nastąp; dnia 25. 8. 1947 r. o godz. 
10-tej.

Dyrekcja fabryki zastrzega sobie prawo wybo
ru oferenta wzgl. unieważnienia przetargu bez 
podania powodów i jakichkolwiek odszkodowań 
z tego tytułu. 3445

P. P. „FILM  POLSKI“ W ŁODZI, Targow a 61
z a k u p i

343 kożuch ów  d łu g ich  
343 p a r  butów' filcow ych

na skórzanej podeszwie
345 p a r  c iep łych  rę k a w ic  
345 p a r  c zap ek  c iepłych
Pisemne oferty prosimy składać w terminie 
do 30 sierpnia 1947 r. pod adresem P. P. „Film  
Polski“ w  Łodzi, ul. Targowa 61, Centralne 
Biuro Zakupów. (PAP) 3468

D Y R E K C JA  OKRĘGOW A K O LE I PAŃSTW OW YCH 
WE W RO CŁAW IU

ogł asza

przetarg nieograniczony
na następujące ro bo ty  budow lane:
1. Remont b iu ra  magazynu Zasobów na s tac ji W rocław  

G łów ny.
2. Odbudowa ha l peronow ych na dw orcu g łów nym  we 

W rocław iu .
3. Rem ont magazynu n r. 9 w  W arsztatach E lek tro tech

nicznych na s tac ji W rocław -Sw iebodzki.
4. Remont 2 budynków  m ieszka lnych w  B rochow ie 

p rzy  u l. Lw ow sk ie j n r 7 i  14.
5. Remont domu m ieszkalnego przeznaczonego na b iu 

ra p rzy  W arsztatach E lektro techn icznych na stac ji 
W rocław -Sw iebodzki.

6. Remont bu dynku  podstacji trans fo rm a to row e j na 
teren ie  W arsztatów  E lektro techn icznych na stac ji 
W rocław -Sw iebodzki.

7. R oboty rem ontow e w  u m yw a ln i i  szatni w  bu dyn 
k u  ad m in is tra cy jn ym  na s ta c ji W rocław -Sw iebodzki.

0. Remont bu dynku  mieszkalnego na s tac ji G łęboka 
Śląska.
O fe rty  oddzielne na każdą robotę i w  oddzie lnych 

zalakow anych kopertach z napisem ja k  w  punktach 
od 1 do 8 należy składać do sk rzyn k i na o fe rty , um ie 
szczonej w  gmachu D y re k c ji na parterze obok poko
ju  in fo rm a to ra ; na ro b o ty  w ym ien ione w  punkcie  1, 2, 
3 i  4 do godz. 10 dnia 25 sierpnia, a na ro bo ty  w ym ie 
nione w  punkcie  5, 6, 7 i  8 do godz. 10 dnia 27 sierpnia 
1947 r .  Do o fe rt w in ien  być dołączony k w it  na w p ła 
cone w ad ium  w  kasie d y re kcy jn e j w  wysokości 1,5% 
(pó łtora  procent) sum y ofe row anej.

W  w ypadku  n iep rzy jęc ia  o fe rty , złożone w adium  
zostanie zwrócone.

O tw arcie  o fe rt na robo t?  w ym ien ione w  po zyc ji 1, 
2, 3 i  4 nastąpi o godz. 10 dn ia 25 sierpnia b r., a na ro 
b o ty  wyszczególnione w  po zyc ji 5, 6, 7 i  8 o godz. 10 
dn ia 27 sierpnia b r. w  po ko ju  n r. 200 na I I  p ię trze w 
gm achu D y re k c ji. In fo rm a c je  i  za łączn iki o fe rtow e 
można otrzym ać w  po ko ju  n r. 223. D yrekc ja  zastrzega 
sobie praw o w yb o ru  dowolnego oferenta, albo un ie
ważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz pono
szenia ja k ich ko lw ie k  odszkodowań.

D y re kc ja  Okręgową K o le i Państwowych. 
(PAP) 3505 we W roc ław iu .

U W A G A !  -  H U R U  W !
Podajemy do wiadomości, że jesteśmy wy
łącznym przedstaw.cielem na Polskę fabryki 
„LUMEN“ , produkującej:

latarki reflektorowe z górnym i bocz
nym szkłem — latarki reflektorowe 
skrzynkowe, oraz palniki naftowe nr 3, 
5, 8 1 11.

3465 „ J W I A T U O * *
K R A K Ó W ,  UL. FLORIAŃSKA NR 6

Przedstawicielstwo fabryk; baterii „Centra“ 
na województwo krakowskie i rzeszowskie.

PAŃSTW, ZAKŁ. PRZEM. LNIARSKIEGO  
Nr 4 „ODRA“, dawniej „Gruschwitz“ 

w Nowej Soli n. Odrą
przyjmą do pracy wszystkich tych pracowni
ków, którzty w czasie okupacji byli zatrudnie
ni w fa b r y c e .„GRUSCHWITZ" (Neusalz a. d. 
Oder. — Zgłoszenia należy kierować do Biura 
Personalnego Zakładów „Odra“  w Nowej 
Soli n. Odrą. 3419

Z A K Ł A D Y  W YROBÓW  O G N IO TR W AŁYC H  
„K R ZE S ZO W IC E “  W KRZESZOW ICACH

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na:

1. w ykonanie  przedłużenia boczn icy ko le jo w e j o około 
100 mb.,

2. w ykonan ie  szopy na surowce,
3. powiększenie b u dynku  warsztatowego.

O fe rty  ad) 2) i  3) należy składać a lte rn a tyw n ie :
a) z dostawą m a te ria łów , b) bez dostaw y m ateria łów ^ 

In fo rm a c ji oraz podkładek o fe rtow ych  udzie la  D y 
rekc ja  Zakładów  w  godzinach urzędow ych.

Z ak łady zastrzegają sobie praw o wolnego w yb o ru  
o ferenta n iezależnie od w ysokości zaoferowanej ceny, 
praw o un iew ażnien ia  prze ta rgu , bez podania powodu, 
ja k  rów n ież częściowego rozdzie len ia  prac m iędzy o o  
szczególnych o fe ren tów . Jeden o fe ren t może składać 
o fe rty  na w szystk ie  prace, w zględnie na jeden z w y 
m ien ionych ty tu łó w .

O fe rty  na leży składać do Zjednoczenia P rzem ysłu  
M a teria łów  O g n io trw a łych  w  G liw icach , u l. D ubois 1«, 
pokó j n r  60, w  po d w ó jn ych  kopertach ; na zew nę trz
nej um ieścić adres, na w ew nę trzne j za lakow ane j na
pis; „O fe rta  na rozbudow ę Zak ładów  W yrob ów  Og
n io trw a łych  K rzeszow ice“ .

T e rm in  składania o fe rt up ływ a  w  d n iu  30 s ie rpn ia  
1947 O tw arcie  o fe rt nastąpi 3 września 1947 o. godzin ie 
12 w  Z jednoczeniu  P rzem ysłu  M a te ria łó w  O g n io trw a 
ły c h  w  G liw icach . (PAP) 3508
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przyjmą od zaraz
wykwalifikowane!«

ELEKTROMONTERA
na światło i siłę. Warunki pracy i płacy wg.
umowy zbiorowej prac. przem. chem. Miesz
kanie zapewnione. Wnioski z życiorysem na
leży kierować do Wydziału Personalnego fa
bryki do dnia 25 bm. (PAP) 3422

B U C H A LT E R A  LU B  ML 
C H A ŁTE R K Ę , zna ją iyc f. 
księgowość przemysłowa 
poszukuje fa b ryka  w  G li 
w icach . O fe rty  do Czytel 
n ika  G liw ice  pod „F a b ry 
ka  chem iczna“ . 3J94g

GOSPOSIA potrzebna za 
raz do tro jga  osób. Zg ło 
szenia: D rogeria  Polonia.
G liw ice , R yn e k ' 13. 3035g

SAM OTNEJ gospodyni do 
prowadzenia dom u postu
k u ją . G liw ice , Zw ycięstw a 
10. Lodz ia rn ia . 2979g

PO TR ZEBN Y natychm iast 
w y k w a lif ik o w a n y  czeladnik 
i  ekspedientka do oranży 
rzeżniczo-w ędlin iars ic ‘ e1 w
Ś w idn icy , Pułaskiego 30 
sklep. 4<?7d

K U C H A R K A  potrzebna n - 
tychm iast. Zgłoszenia: So
snowiec, u l. Modrzejowska 
39, sklep z a r ty ku ła m i p i
śm iennym i. 301i)g

W YTW Ó R N IA  szyn iaków  w 
M iko ło w ie , u l. R ybnicka n r 
4, poszukuje na tychm iast 
teehnika-m echanika. Z g ło 
szenia p rz y jm u je  b iu ro  per 
sonalne. 4739d

POSZUKUJĘ tech n ika -ka l- 
ku la to ra . O fe rty  C zyte ln ik  
K a tow ice  pod „E le k tro “ .

S093g

PO W AŻN E przedsięb ior ■
stw o poszukuje zaraz: ru 
tynow anego zbożowca-na- 
s ienn ika, doświadczonego 
księgowego bilansistę, b ie 
głą s tenotyp istkę , obezna
ną z pracam i b iu ro w ym i. 
W a ru n k i do om ów ienia. 
Zgłoszenia z re fe renc jam i, 
odpisam i św iadectw  do Czy 
te ln ika  K a tow ice  pod n r. 
„3262“ . S091g

POSZU KUJEM Y na tych 
m iast dzielnego ekspedienta 
dia naszego sklepu spożyw 
czego. Zgłoszenia z poda
n iem  życ io rysu  i  odpisam i 
św iadectw  do S półdz ie ln i 
Spożywców W arta Dolno 
śląska. \ 3088g

P R ZE D STAW IC IE LI oraz 
zdo lnych agentów na w o
jewództwa: warszawskie,
łódzkie, lube lskie, k ie lec 
kie, poznańskie, pom orskie 
śląskie, rzeszowskie i  k r a 
kow skie, do b rze . zaprowa
dzonych w  hu rtow n ia ch  p i 
śm iennych, spożywczych, 
spó łdzie ln iach itp ., poszu
ku je  fa b ryka  ozdób cho in 
kow ych o dużych zdolno
ściach p ro d u kcy jn ych  „Ż e 
rna“ , P rzem ysł C hoinkow y. 
K raków , R ynek Podgórski 

4769d

TtTi * |
D O M EK lub  w illę  z ogro
dem kup ię . M iejscowość 
obojętna. O fe rty  C zyte ln ik  
K atow ice  pod „3186“ .

3028g

W A Ł z korbow odam i do 
m otocykla  „Z iin d a p ? “  600 
cem kup ię . O fe rty  D zien
n ik  Zachodni K atow ice 
pod „3207". 3005S

M ASZYNĘ do pisania i  l i 
czenia kup ię . Katow ice, 
M ariacka 14, sklep. S041g

D YPLO M O W ANA kosme
tyczka poszukuje p racy lub 
jako w spóln iczka chętn ie 
na w y jazd . O fe rty  poste 
restante Ta rn . G óry, „K o 
sm etyczka“ . 2890g

bI u R A LIS T A  — pom ocnik 
księgow y — m agazynie r ?c 
szuku je posady. O fe rty  Czy 
te ln ik  K atow ice  pod nr.

W IĘ K S ZĄ  ilość cewek do 
skręcark i typ u  M ue lle r 
Seidel ku p im y. „K a w a t , 
Katow ice, B r. A lbe rta  4. 

i 2958g

|  S p r z o i a ż t

„3159“ . 290.,g

GOSPOSIA ńa w y jazd  po
trzebna zaraz. Zgłoszenia: 
K atow ice, M ariacka 7, na.
4. 3079g

POSZUKUJĘ przedstaw i
c iela do sprzedaży w a fli. 
W iadom ość: te l. 356-47.

30?7g

Po s z u k u j ę  cu k ie rn ika  do 
W yrobów w a flow ych . W ia
domość: te l. 356-4T. 3976g

& TE N O TY P IS T K I i  steno- 
K ra fis tk i do poważnej in 
s ty tu c ji p rzem ysłow e j we 
Wrocławiu będą p rzy ję te . 
Oferty ze szczegółowym ży 
ciorysem składać w  admi- 
W strac ji „SioW a po lskie- 
So" w .o c ła w , K rupn icza  
13 pod n r  9/11. 4767d i

D ENTYSTA tech n ik  p rz jL  
m ie posadę u lelcarza(ki) 
w  K atow icach, Sosnowcu. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „3189“ . ^

B U C H A LTER  -  bilansis ia ,
zakłada, prow adzi, naazo- 
ru ie  nowoczesną księgo 
wość przeb itkow ą, w  przed 
s ięb io rstw ach przeniy^io- 
w ych  i  handlow ych. G hw i 
ce, te l. 29-39. 2395g

SPAW ACZ e lę k tr. p rz y j
m ie pracę dobrze płatną, 
p rzy  kotłach, ew entualn ie 
p rzy  budow ie m ostów fte - 
ren D/Sl.). W ó jc ik  Czesław 
C ieplice, u l. nu tow a  9, jo  
w ia t Jelenia Góra.
p r z y j m ę ^ b z e d s t a w i -

CIELSTW O tP °to»A/?s n y  W YTW O R N I N A  W ŁASN ^  
R A C H U N E K  D O * « ®
N A  M IASTO  K A T O  W ICI.
f 7A G LE B IE  &LĄSK.D U \  
L r OW SKIE. O fe rty  D z ien 
n ik  Zachodni Katow ice, 
M a ja 12 pod „3245 . 303-f

C Z E LA D N IK  szewski po
szuku je  pracyJ , f a „ lpach w  warsztacie

ce pod „323*. ___
SZOFER m e d h a n ik ^ k ^
b rą  p ra tC y ^  ^ zytem ik
posady- ° * eJ  y  1926“ . 30G5g Chorzów pod „ w n  ■

pOJDIC'**" 
s<mwoSś%m°obojęWa^Ói^y
Bielsko, sk ry tka  P °cz“ ^  
82. ___________ ___

R U TYN O W AN Y
szuku je posadj .uko *
m is trz  w
ty  c z y te ln ik  K atow ice  
..3223“ ,

NOŻYCE stołowe do cien
k ie j b lachy zakupim y, 
„E L E K T R A “ , Katow ice, 
Słowackiego 39, telefon 
360-63. 2947g

D Y W A N Y  perskie k ra jo  
we, naprawa, czyszczenie 
kupno, sprzedaż. Hussem 
K erim , K atow ice , Monius: 
k i 12, te l. 300-54. 4435d

PASY TRAN SM ISYJN E ku
pię. B ytom , M oniuszki 13/5, 
te le fon 4993. 2009g

FOTO LEONARD SIEMASZ
KO, Katow ice, M ick ie w i
cza 1, te l. 316-54, k u p i do
d a tk i do „L e ic i“ , „B e w o r“  
do re p ro d u kc ji, soczewki i 
p ierścienie oraz E lm ar sze
ro koką tn y  i  no rm a lny. La 
b o ra to rium  dla PT. amato
rów . Praca solidna, obsłu
ga fachowa. 4735d

G Ą B K Ę  gumową w  każ
de j postaci kup u jem y . .,Ba 
lce lit“  K raków , p i. D om in i 
kański 2, te l. 577-51. 4752d

2 TO NY ru r  m iedzianych 
średnica zewn. 33 i  40 mm, 
ku p im y . O fe rty  D z ienn ik  
Zachodni K a tow ice  ped 
„R u ry " .  S342g

M A S ZY N Y  do szycia, pod
staw y, g ió w k i, ku p u je  K u 
ku lsk i, K a to w ic e ,1 3 M aja 
20. 4590d

Z A K U P IM Y  maszyny do 
rycow an ia  i  b igow ania ka r 
tonów . O fe rty  „P A R “  K ra  
ków . R ynek G ów ny 46, dla 
„2361". 4651d

R A D IO A P A R A T Y , lam py, 
g łośn ik i itp . ku p u je  K u k u l 
sk i, K a tow ice , 3 M a ja 20.

4591d

K O T Ł Y  drażetkowe, ma
szyny do w y ro b u  c u k ie r
ków  kup ię . O fe rty  C zyte l
n ik  K a tow ice  pod „3249“ .

3039g

W Ę D ZA R N IA  ry b  „Z o rza " 
Sopot, Czerwonej A rm ii 
63, te l. 518-41, poleca: do r
sza wędzonego po cenach 
hu rtow ych . U dz ie li przed
staw ic ie ls tw a na większe 
m iasta. 472Sd
. --------------- --------------------------------------- -
F A B R Y K A  w ózków  „B O 
BO“  poleca w ózk i dziecię
ce, lim u zyn y  i  sportowe, 
na łożyskach ku lko w ych  
Częstochowa, K ró tk a  10'12.

(PAP) 4731 d

W USTRONIU - P O LA N IE
są parcele budow lane do 
sprzedania. W iadomość u 
zaw iadowcy s ta c ji w  P ola
nie. -1737d

SPRZEDAM kom ple tne  u- 
rządzenie fa b ry k i lemonia 
dy. Pisemne o fe rty : P ru 
szków, M ick iew icza  4/7 
W ojciechow ski. 4748d

SAMOCHÓD BM W , o d k ry 
ty  6, dw ugaźnikow y, zapa
sowy s iln ik , na now ym  o- 
gum ien iu  w  bardzo dobrym  
stanie okazy jn ie  sprzedam 
B ie lsko, R o li Żym ierskiego 
4, m . 3, w  godz. od 8 — 10 
i  od 13—15. 2924g

F A R B O LA K , W roc ław 7~— 
K rupn ieza  9, poleca fa rby , 
la k ie ry , pokosty, a n ilin y  
k le je  oraz w szelk ie  a r ty k u  
ły  m a larsk ie . In s ty tu c je  
państwowe i  samorządowe 
o trzym u ją  10 proc. rabatu.

47090

ODZWRI
dla towarzystw i  or
ganizacji wykonuje 
a p o l e c a :  
Fabryka Wyrobów 

Metalowych 
S. JABŁOŃSKI j Ska 
P o z n a ń ,  ul. Rataj
czaka nr 17. 3516

L A K IE R Y  em aliow e, o le j
ne, b ia łe , ko lo row e poleca 
W ytw ó rn ia  W rocław . K ie ł-  
baśnicza 24. Próbne zamó
w ien ia  za pobran iem  pocz
tow ym . 4f,56d

SACHARYNĘ k ry s z ta to T  
ną 440-krotną odstąpim y 
f irm ie  posiadającej końce 
sję na nabyw an ie  sztucz
nych  środków  słodzących. 
Zgłoszenia K ra kó w , s k ry t
ka pocztowa ,204. 4750d

O G O R KI K IS ZO N E  poleca 
W ielkopolska H u rto w n ia  
W arzyw , Chorzów, p rez 
B ie ru ta  6, te l. 407-53. 2922g

W IECZN E P IO R Ą , dUŻ^Twi 
b ó r — n isk ie  ceny -  po le
ca f irm a  Z. M a larz, K ra 
ków , K rakow ska  29, h u r t  — 
deta l. 4334d

D O M EK 2—3-rodzinny w  o- 
k o lic y  Opola, Nysy lub  
Brzegu, kup ię , o fe r ty  t y l 
ko poważne do D zienn ika  :
Zachodniego w  B y to m iu  , ______ _____.....

I pod „Repatriant“ , 3053g | kowska 5. Branko, ’:j083j

KASĘ O G N IO T R W A ŁĄ * — 
SPRZEDAM. K atow ice , K ra

P racow n ia  fu te r
R. Śmigielski i Ski
Katowice, Pieraclcie- 
go nr 19, tel. 343-42 
przyjmuje wszelkie 
roboty wchodzące w 
zakres kuśnierstwa.

3453

l P • b • i e

M ŁY Ń S K IE  maszyny, urzą 
dzenia, p rzybory , poleca 
hu rtow o — deta liczn ie  — 
Jung, Częstochowa, P ił
sudskiego 21, te l. 23-54. Za 
wsze świeża gaza kra low a 
zagraniczna. 4405d

AM PEROM IERZE i  w o lto 
m ierze p roduku je  Labora
to r iu m  E le k tro te ch n ik i Pre 
c y zy jn e j, inż. N ow ick i. 
Łódź, P io trko w ska  132. te l 
nr* 129-01. 4660d

TA P C ZA N Y , fo te le , leżan
k i,  m aterace poleca Za 
k ład Tapicersk i, K atow ice 
S tanisława 5. 4690d

NOW OCZESNĄ M ASZYNĘ
k ry tą  Singera sprzedam. 
K atow ice, D am rota 8, m. 
5. 3092g

TA P C ZA N  duży używ any 
sprzedam. Chorzów, P o
w stańców 1, m. 3. 3081g

PR ZYJEZD N Y poszukuje 
po ko ju  w  cen trum  K a to 
w ic. Cena obojętna. O fe r
ty  C zyte ln ik  K atow ice  pod 
„3132“ . 2925g

W YS O K I CZYNSZ zapłacę 
za 2—3 pokoje sub loka to r
skie z używalnością kuch n i 
w  K atow icach lub  oko licy . 
Tel. 307-32. 3009g

S U B LO K A T O R S K I pokó j 
w  K atow icach poszukuje 
pani. Zgłoszenia B. H. AK 
GUS, Katow ice, M a riac
ka 5, te l. 350-51. 3022g

NIEU M EBLO W AN EG O  po
k o ju  w  K atow icach poszu
k u je  u rzędniczka samotna 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „3200“  3012g

i SKLEP odstąpię, B ie lsko 
( śródmieście, za zwrotem  
1 kosztów rem ontu, p iln e  

W iadomość C zy te ln ik  B iel 
sko pod „833“ .

K U C H N IA  gazowa cztero- 
pa ln ikow ą, meble, sprze
dam. B ytom , Daszyńskie
go 12, I .  p. 3000g

Z A M IE N IĘ  fu t ro  na moxo- 
c y k l (setka). Gacka, Orze- 
gów, Oświęcimska 7. 2395g

\ Mi eszkani a
Z A M IE N IĘ  m ieszkanie po
k ó j z kuchnią , k o m fo rt w  
Opolu na tak ie  same w  
K atow icach lub  oko licy . 
Zgłoszenia „G ra foch em ia “ , 
Katow ice, u l. • Żabrska 7, 
te l. 317-83. 4796d

POKOJU z kuch n ią  w  K a 
tow icach poszukuję za 
zw ro tem  kosztów  rem ontu . 
O fe rty  C zy te ln ik  K a to w i
ce pod „3242“ . 3032g

W YN A JM Ę  na sezon le tn i
1 z im ow y 3 poko je  z k u 
chn ią  w  U s tron iu . W iado
mość: te l. 332-19 pom iędzy 
16—17. SOOlg

K R A K Ó W , G arncarska 6/6, 
duży pokó j z kuchn ią , par 
te r, słoneczne, zam ienię na
2 poko je  z ku ch n ią  w  K a 
tow icach. 4770d

Z A M IE N IĘ  6 po ko i G liw i
ce na m nie jsze W rocław . 
O fe rty  C zy te ln ik  G liw ice  

i d la „262“ , 3084g

DROGERIA i  pe rfum eria  
dobrze zaprowadzona do 
sprzedania w  G liw icach , 
Chorzowska 31. 4793d

LO K A L U  b iurow ego na 
p ię trze  za dobrym  w yna 
grodzeniem  poszukujem y. 
O fe rty  C zyte ln ik  K atow ice  
pod „P ryw a tn e “ . „  3018g

M AG AZYN Y ' z bocznicą ko 
le jow ą  i  placem składo
w ym  o pow ie rzchn i 5.000 
ma w  śródm ieściu W rocła
w ia  do wydzierżaw ienia. 
O fe rty  do „S łow a Polskie
go“ , W rocław  pod „M aga
zyn y “ . 47548

Z POWODU w yjazdu , za 
zw rotem  kosztów urządzeń 
odstąpię doorże prosperu
jącą restaurację w raz z fa 
bryczką wód gazowych i 
4-p oko jow ym  m ieszkaniem  
kom ple tn ie  urządzonym. 
O fe rty  k ie row ać C zyte ln ik  
Kam ienna Góra. 4765d

t G o t ó w k a

S P O LN IK A  lub  spólniezkę 
z gotówką do p rze d s ię D lo r- 
stwa gastronom icznego (e- 
w ent. dzierżawcę) p rzy jm ę . 
Zgłoszenia do Dzień. Za
chodniego B y tom  p od  „97“  
lub  te le f. n r . 2876 . 3052g

U e k a r s k i  c
LE K A R Z  dentysta A . Pe
rec, pow róc ił. G liw ice , ul. 
M a linow skiego 4, róg K o
ściuszki. 2980g

A N G IE LS K IE G O , fra n c u 
skiego, ła c iny , m a tem a tyk i 
w yucza: K atow ice , G liw ic 
ka 1, m . 1. 29S7g

KORESPONDENCYJNE
ku rsy  księgowości. In fo r 
m acje: L u b lin  sk r. poczt, 
n r 105. 4328d

KURSY handlowe, ks ięgo
wości, s tenogra fii — Izby 
Przem ysłow o -  H and low e j 
w  K atow icach , S za fra n k i 
n r  5 (przecznica F rancu
sk ie j). W pisy kandydatów  
codziennie od godz. 16,30 
do 17,30. 3003g

S ZU K A M  w spóln ika na ża
ku  d c iężarów ki. Of. Czy- 
te lń ik  K atow ice pod „3197‘ 

3015g

500.000 Z Ł  posiada energicz
ny, sam otny handlow iec, 
la t 33. P rzystąp i do spó łk i 
do zaprowadzonego in te re 
su dobrze prosperującego. 
O fe rty  do Dzień. Zachodn. 
K atow ice pod „3244“ . 3083g

DO PRZEDSIĘBIORSTW A
względnie in te resu  przystą
pię ja ko  w spó ln ik  z gotów  
ką 200.000 zł. O fe rty  C zyte l
n ik  Zabrze pod „2332 ' -

KRO JU damskiego wyucza
Sojkow a, K atow ice , Tea
tra ln a  10. 3037g

ROCZNA w zorow a szkoła 
kosm etyk i i  masażu d r. Ire  
n v  R udow skie j, Łódź, P io
trkow ska  175/5, te l. lt)9-01 — 
p rz y jm u je  zapisy od godz. 
14—18. (PAP) 47-'5d

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it
kowa, je d n o lity  p lan kon t 
wyucza do ca łko w ite j pew
ności b ilansow ej K atow ice 
K rakow ska 8/2. ' 3972g

A N G IE LS KIE G O , ro s y js k ie  
go n a js z y b c ie j w y u c z a m . 
„D y p lo m o w a n y “ , te l. 347-94 

3064g

5000 Z L  za odniesienie ze
garka damskiego zgubio
nego 14 s ierpn ia  w  H a jdu 
kach na u l. K oście lne j lub  
W roc ław sk ie j. m r jd u k i K o 
ścielna ' 14, skład tru m ie n .

3033g

Z A G IN Ą Ł  12-go w iiczo -e m  
m a ły  czarny pies „B o b i“ . 
Odprowadzić za w ynag ro 
dzeniem Katow ice, F ie rac- 
kiego 11, m. 4. S944g

P O S ZU K IW A N I są: W ła
dysław  Karaś z żoną i  m a t 
ką M arią, k tó rz y  w  ro ku  
1945 w y je ch a li -ze S tan is ła
wowa. W iadom ości proszę 
k ie row ać: W n --a w a -P ra g a  
Kawęczyńska 09, Szym ań
ski, 479ld

M A C IE JK O  JÓZEFY z Ł *
bów  i  je j  ro d z in y  ze L w o 
w a poszukuje G ołęb iow ski 
F lo rian , Ta rnów , Szopena 
7. 47094

K TO  z pow racających z 
ZSRR *znał F ryca  F e ldste i- 
na, u r. 1. I I .  1897, W altera 
Feldsteina, u r. 6. 12. 1896 i 
Ignaca E ichenbaum a, wszy 
s tk lch  z W iednia , k tó rz y  
od 1940 p rzebyw a li w  Ro
s ji, osta tn io  w  K a re lo  F iń 
sk ie j S.S.R., są proszeni o 
podanie w iadom ości o eh 
losie. W iadom ości k ie ro 
w ać: Zyd . K ongregacia
W yznaniow a, Cieszyn. 4730d

SYNU M. K LA JN E R , w ra 
caj do rodziców . Łódź, u l. 
K am ienna n r  13, m. 11, 
M icha ł. 4649d

POSZUKUJĘ rodzeństwa 
M ieczysław a M ark iew icza  
i  W alerię  Górską, dzieci 
Fe liksa i  M a r ii.  W iadomość 
G liw ice , Dzierżona 45, A n 
na M atusewiez. 29i’9g

K TO  coś w ie  o losie E d y ty  
Weiss z dom u Federgrun  
oraz H ono ry  G resch ler '  
dom u K e m p le r z B ie lska, 
w yw iez ionych  dn ia  6 s erp 
nia 1944 z Płaszowa do O- 
iw ią c im ia , proszony je s t o 
w iadomość do P A P , B ie l
sko, B a rlick ieg o  3.

(PAP 4771d

M IC H N IE W IC Z A  Józefa z 
G łębokiego, w o jew . w ileń -. 
skie, poszukuje m atka C ia
sto M aria , zamieszkała w  
Je len ie j Górze, u l. S trze
lecka 33, pokó j 32. 47794

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
obyw ate lstw a na nazwisko 
C ichoń A lfons, Zabrze, 
Trocera 5. 2930g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ną ka rtę  ew akuacyjną , me 
try k ę  urodzenia i  odcinek 
zam eldowania na nazw isko 
Rzeczkowski H e n ryk . 2325.

U N IE W A Ż N IA  się skra 
dzioną ka rtę  ew idency jną  
n r  B 78682 sam ochodu oso
bowego „O pe l O lim p ia “  n r  
s iln ika  50573, n r . podwozia 
237-50243, w ydaną przez 
W ojew ódzk i U rząd Samo
chodow y w e W roc ław iu  
P aństw owem u P rzedsięo io r 
stw u B udow lanem u ,S oli- 
c e -Z d ró j" , M ick iew icza  n r 
18/20. 4744d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io - 
he zaświadczenie re p a tr ia 
cy jn e  na nazw isko Gusz- 
p it  Anna, Kończyce W ie l
k ie  112. 4723d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io 
ne do kum en ty , dowód oso 
b is ty , ka rtę  re je s tracy jn ą  
R K U  (M iawa) na nazwisko 
Jastrzębow ski Franciszek.CnhloAln illMfiłllCkil
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Dolnośląskich magazynach zdrowia

W Cieplicach sezon trwa cały rok
(KORESPONDENCJA WŁASNA 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“) 

Cieplice, w sierpniu.
Pierwszy dzień z zasady nie za. 

powiada się wesoło. Kuracjusz, z 
przyczajonym w mięśniach zmę
czeniem przeważnie długiej i 
nie zawsze wygodnej podróży, 
wpada od razu w w ir skompli
kowanych, ' obowiązujących go 
czynności. Kolejka u lekarza zdro 
jowego, kolejka w Dyrekcji 
Uzdrowiska, bo tam tylko uzy
skać można zniżkę, kolejka w £a- 
sie biletowej, po kartę zdrojową, 
opłaty ryczałtowe, bony na je
dzenie. kąpiele, przydział pokoju. 
Gdy uszczęśliwiony masz już w 
ręku wszystkie kartki, znaczki, 
bloczki i  odbyć wreszc e prag
niesz pierwszy zabieg, okazuje się, 
że to wcale nie koniec. Jest je
szcze — planowane.

W tym miejscu zapędzonego 
kuracjusza, który już, już ogar
nięty zbiorową psychozą lecze
nia, myślami siedzi w  wannie, za
lewać poczyna popularnie, choć 
nie wytwornie zwana „jasna 
krew“ .

Poszaleli z tytn planowaniem 
— parska zirytowany — węgiel, 
włókiennictwo, wszystko im ma
ło. Jeszcze i  tu . . .

I  dopiero za dwa, trzy dn'i, gdy 
jest już w Cieplicach jak u sie
bie w  domu, okazuje się, że ta 
urągliwie traktowana, pozornie 
przerosła biurokracja uzdrowi
skowa ma swój głęboki sens.

W biurze planowania, na wy
kupionych biletach kąpielowych 
wypisano tylko kilka cyfr. Nu
mery kabin, daty d godziny. Gdy 
przyjdzie się na oznaczony czas, 
prawie zawsze po chwili kąpielo
wa zaprasza do kabiny.

— Dobrże pomyślane jest jed
nak to planowanie —  myśli zado
wolony kuracjusz —•. w innych 
uzdrowiskach (och, nie róbmy 
plotek, gdzie!) teraz po dwie, trzy 
godziny czekać trzeba w kolejce 
na swą kąp ie l. ..

Istotnie, sprawne funkcjonowa
nie aparatu leczniczego w Ciepli
cach Śląskich zasługuje na spe
cjalne podkreślenie. A nie jest to 
łatwe właśnie teraz, w lipcu i 
sierpniu, gdy sezon osiąga swój 
szczytowy punkt. Można było do
brze wydać w styczniu 4.469 za
biegów, można sprawnie funkcjo
nować w maju, gdy tych zabie
gów jest ju ż  9.647, ale kiedy w 
lipcu wydać ich trzeba 28.539 a 
taką sumę, jeśli nie większą d w 
sierpniu i wszystko grać ma 
sprawnie, to- już nie jest ani pro
ste, ani łatwe. Nie należy przy 
tym zapominać, że w grę wcho
dzi tu jeszcze jeden czynnik — 
personel uzdrowiskowy. Nowi lu 
dzie, tu dopiero do pracy w uzdro 
wiskach szkoleni. Z personelu nie 
mieckiego, jeszcze w ub. r. 150 
osób liczącego, zostało dziś 13, w 
najbliższych dniach będzie jesz
cze mniej. To nie takie proste 
stworzyć fachowe kadry z ludzi 
nic dotychczas z wykonywaną 
pracą nie mających wspólnego. 
Bo kąpielowa z kabin mineral
nych jeszcze dwa lata temu była 
żoną urzędnika w banku war
szawskim, a je j koleżanka obok 
sprzedawała bułki ii piwo w bu
fecie kolejowym koło Muszyny.

— Ten natłoczony lipiec i  sier
pień — mówi p. Ligas, dyrektor 
uzdrowiska — to wielkie niepo
rozumienie. Mamy wszelkie wa
runki, by leczyć cały rok. Wyszło 
by to tylko na korzyść kuracju
szy, Cieplice leczą, jak wiadomo, 
przede wszystkim reumatyzm, ar. 
tretyzm, stany pourazowe. Naj
piękniejszy okres tych schorzeń 
— jeśli tak można powiedzieć — 
to jesień i  wiosna, gdy stan cier
pień chorego osiąga szczytowy 
punkt i  gdy można go racjonal
nie uchwycić. Kuracjusz miałby 
ułatwienia nie tylko u nas. Prze
pełnione do Jeleniej Góry pocią
gi i  autobusy, zarezerwowane na 
ładne dn; naprzód miejscówki i 
sleepmgi, na każdym kroku two
rzone niepotrzebne korki, zniknę
łyby bez wątpienia, gdyby idea 
racjonalnie rozłożonego lecznic
twa uzdrowiskowego znalazła 
szersze zrozumienie. I  to nie ty l
ko u nas. w

Tymczasem w Cieplicach prze
pełnienie. W lipcu było na ku
racji 1550 osób, teraz jest nie 
mniejsza ilość. A że Zdrój włas
nych pomieszczeń ma około 360, 
reszta kuracjuszy urządza się w 
prywatnych pensjonatach, hote
lach, pokojach przy rodzinach, 
nie tylko w  samych Cieplicach. 
W rannych godzinach wagony 
tramwajowe na przystanku przy 
Zdroju wyrzucają ze swych wnę- 
trzy gromady sezonowych pasa-

Obszerne magazyny
suche z bocznicą kolejową
wynajmiemy na terenie Zagł. Dąbrowskiego.
Oferty prosimy kierować do Zjednoczenia Fa
bryk Cementu R.^P. Sosnowiec, 3 Maja nr 22.

(PAP) 3405

DELEGATURA MINISTERSTW A PRZEMYSŁU 
I  HANDLU JELENIA GÓRA

odwołuje przetarg ustny
3508

wyznaczony na dzień 22 sierpnia.
DELEGAT JA NICK I

KOMITET ELEKTRYFIKACJI WSI KONOPI
SKA I  KOPALNIA W KONOPISKACH

o g ł a s z a

n ie o g ra n ic zo n y
na wykonanie sieci niskiego napięcia na prze
strzeni 6 km, poprawienie linii wysokiego na
pięcia na przestrzeni 1.800 mtr., oraz przyłącze, 
nie sieci wysokiego i niskiego napięcia. Slupy 
dostarczy Komitet Elektryfikacyjny. 3507

PAŃSTW. BROWARY TYSKIE W TYCHACH
o g ł a s z a j ą

przetarg iieograniczony
na smołowanie'i naprawę dachów budynków fa
brycznych w Państw. Browarach Tyskich w Ty
chach.

Informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można 
w biurze technicznym Państwowych Browarów 
Tyskich w Tychach.

Oferty na wyżej wymienione roboty należy 
składać w biurze technicznym Państw. Browa
rów Tyskich w Tychach do dnia 30. 8. 1947 r. 
wraz z załączonym kwitem wadialnym. Wadium 
w wysokość; 3 % oferowanej sumy składać w 
Państw. Banku Rolnym w Katowicach, rach. 
bieżący nr 128.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 30. 8. 1947 r. o godz. 
9-tej.

Państwowe Browary Tyskie zastrzegają sobie 
prawo wyboru oferenta bez względu na cenę oraz 
unieważnienie części lub w całości przetargu bez 
podania powodów i bez odszkodowań. 3509

Dom Zdrojowy w Cieplicach od strony starej wieży kościelnej.
Foto „D z ie n n ik  Z achodn i".

obładowanych torbam i _____ ____ ______

WINDĘ OSOBOWA
kompletną o nośności 2, 3 — 4 osób, względnie 
samo urządzenie sterownicze do windy osobo
wej kupimy. Zgłoszenia: C. H. P. Ch. Biuro 
Sprzedaży Materiałów Wybuchowych, Kato
wice, Warszawska 6. (PAP) 3501

zerow.
płaszczami i  prześcieradłami ką
pielowymi. Z Chojnast, Podgó
rzyna, Matejkowie, Jeleniej Gó
ry.

W Domu Zdrojowym, central
nym punkcie uzdrowiska, ruch 
niezwykły. W pęknęj p ija ln i z 
marmurowej niszy kaskadą płyną 
poszczególne numery wody I, II, 
III , „Marysieńka“ (na pamiątkę 
samej pani Janowej Sobieskiej, 
co tu ongiś bawiła), wprost w 
nadstawiane przez kuracjuszy 
szklanki. Picie wody — to wstęp 
do dalszych celebracji schorzałe
go ciała. Kąpiele ciepliczne we 
wspaniałych marmurowych ba
senach i  wannach, (najgorętsze w 
Polsce, o temperaturze dochodzą
cej do 44 oC), kąpiele i Okłady bo. 
rowinowe, wziewalnie, irygacje, 
masaże, elektro i  hydroterapia, 
instytut gimnastyki leczniczej z 
maszynami Landera (aparaty te 
ma jeszcze Lądek) pomagający
mi do odzyskania władzy w sta
wach — • cały olbrzymi aparat 
leczniczy pracuje skoordynowa
nie, by powykręcanym, cierpią
cym mięśniowi, stawom i kościom 
przynieść ulgę i powrót do zdro.: 
wia. Dba o to cały sztab leka
rzy, stałych i  sezonowych, z le
karzem naczelnym Zdrojowiska, 
dr. Laxem na czele.

Tusze, kąpiele, masaże, obo
wiązkowe leżenie wypełniają w 
sumie pół kuracyjnego dnia. Po
zostałe popołudnia ta część ku
racjuszy, której stan zdrowia po
zwala ruszać się p ^  świecie bez 
lasek, lub też co bywa — kul, wy
pełnia nie mniej pracowicie, w 
miarę swych upodobań no i moż
liwości . , .  kieszeni. Ale o tym po
mówimy przy innej okazji.

Halina Markiewiczowa.

Państwowa Fabryka Sztucznego Włókna nr 7 
w Jeleniej Górze, ul. Karola M iarki nr 42

ogłasza niniejszym

przetarg nieograniczony
na wykonanie kotłowni w bud. 17 P. F. Szt. Wł. 
w Jeleniej Górze, obejmujący:

1. Ustawienie 2 kotłów płomienicowo _ pło- 
mieniówkowych na ciśnienie 13 atmosfer 
o powierzchni ogrzewalnej 68 m2 i  73 m2, 
znajdujących się w bud. kotłowni.

2. Dostarczenie i założenie brakującej arma
tury kotłowni.

3. Dostarczenie i  ustawienie pomp zasilają
cych.

4. Dostarczenie i ustawienie zbiornika na 
wodę.

5. Ułożenie rurociągów.
6. Montaż dostarczonych przez fabrykę 2 ko* 

minów z blachy.
Podkładki kosztorysowe można otrzymać za 

zwrotem kosztów w kasie P. F. Szt. Wł. nr 7 
w Jeleniej Górze. Obejrzenie rysunków i dodat
kowe informacje w pok. nr 209 bud. 64. Oferty 
w zalakowanych kopertach z nap sem „Przetarg 
na wykonanie kotłowni“ bez uwidoczńienia f i r 
my należy składać w kasie fabryki, ul. Karola 
M iarki n r 42 do dnia 30 sierpnia 1947 r., godz. 10, 
do oferty należy załączyć kw it na wpłacone w 
kasie fabryki wadium wysokości 2 proc. sumy 
kosztorysowej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 30 
sierpnia 1947 r. o godz. 10.30 w pok. 209 bud. 64.

Państwowa Fabryka Szt. Włókna zastrzega so
bie prawo wyboru dowolnego oferenta bez 
względu na wynik przetargu, prawo unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyn i pono
szenia jakichkolwiek odszkodowań jak również 
prawo zmniejszenia ilości wykonania robót. 3514

ZAKUPIMY
kilka Z B IO R N IK Ó W

stojących żelaznych
o pojemności od 20 tys. litrów w zwyż.

Oferty kierować do Zjednoczenia Przemy
słu Farb i  Lakierów, Gliwice, Studzienna 8.

(PAP) 3434

S P O R T !
T ç ÿ f f c o  r e m i s

Śląsk -  Łódź 3:3 (2:1)

Wezwanie prokuratora
Prokurator Sądu Okręgowego 

w Ostrowie Wlkp. wzywa wszy
stkie osoby, którym znana jest 
zbrodnicza działalność b. kiero
wnika obozu pracy przymusowej 
w Kowlu, Edwarda Łąkowskie- 
go, urodź. 3. 10. 1908 r. w Koźmi
nie pow. Krotoszyn, syna Franci
szka i Pelagii z d. Marciniak, na
rodowości polskiej, wyzn. rzym
sko-katolickiego, rzeżniika, żona
tego, zam. w Koźmińeu pow. Kro 
toszyn, popularnie zwanego 
„Edzio“ o podanie swego adresu 
w Prokuraturze Sądu Okręgowe
go w Ostrowie Wlkp.

Łąkowski był w obozie w Ko
wlu od 1,941 do 1943 r. i to naj
pierw jako tłumacz, a potem jako 
kierownik obozu.

ŁÓDŹ (tel. wł.). Wszystkich tych, 
którzy oczekiwali zwycięstwa piłka 
rzy śląskich w meczu o puchar ś.p. 
Kałuży z reprezentacją Łodzi, spot
kało rozczarowanie. Reprezentacja 
Śląska, mimo. nieznacznej lecz wy
raźnej przewagi, musiała zadowolić 
się jedynie wynikiem remisowym, 
aczkolwiek w pierwszej połowie pro 
wadziła 1:2.

W drugiej części gospodarze po
stawili wszystko na jedną kartę i 
zdołali doprowadzić ■ stan meczu do 
3:3, zyskując w ten sposób cenny 
punkt.

Publiczność łódzka, którą w iloś
ci 20.000 osób przybyła na boisko, 
oglądała piękną grę obu zespołów, 
a mimo to niepotrzebnie, wyrażała 
zbyt często swe niezadowolenie z 
rzekomo mylnych orzeczeń sędzie
go. Nie wpłynęło to na decyzje ar
bitra, prowadzącego Zawody bardzo 
obiektywnie.

Bramki dla drużyny łódzkiej zdo

* Znany motocyklista Foster (An
glia) mimo tego, że jechał na roz
m iękłym  wskutek działania słońca 
asfalcie, pobił rekord światowy na 
motocyklu 500 ccm, osiągając 183 
km na godz. Foster jechał na ma
szynie „Velocette“ ,

* W międzypaństwowym meczu 
szczypiorniaka Węgry pokonały re
prezentację A us trii w przekonywa
jącym stosunku 8:3 (6:3).

byli: Cichowski 2 i Hogendorf 1; 
dla Śląska: Cieślik 2 i Ałszer 1.

Obecny na meczu kapitan zwią
zkowy PZPN, płk. Reyman wyzna-

I czyi na, obóz przygotowawczy w No 
wym Targu zawodników łódzkich: 
Cichowskiego, Włodarczyka i Ur
bana.

Kraków -  Częstochowa 1:1 (1:1)
CZĘSTOCHOWA (Tl. wł.). Re

prezentacja Krakowa w drodze po
wrotnej z Warszawy, gdzie roze
grała mecz o puchar Kałuży roze
grała towarzyski mecz z reprezen
tacją Częstochowy. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1, co 
jest niewątpliwie dla drużyny czę
stochowskiej pięknym sukcesem.

Spotkanie to, oczekiwane z wiel
kim zainteresowaniem zgromadziło 
na boisku mimo dnia powszedniego 
8.000 widzów.

Pierwsze minuty wskazują, że 
gra będzie ładna i utrzymana w do 
brym tempie. Goście z miejsca zdo 
bywają sobie przewagę w 3 minu
cie strzelając bramkę przez Szew
czyka. Z biegiem czasu przewaga 
ta wzrasta; jednak nie potrafi być 
wykorzystana. Mimo to Częstocho
wa uzyskuje w 15 minucie wyrów
nującą bramkę, którą zdobył Pur- 
gel.

Po przerwie Częstochowa zmie
nia dwóch graczy, co wpływa na 
polepszenie jej gry. W 15 minucie

Aa zawodach we Wiedniu

Morcom skoczył 4.30 m
Wiedeń. — Znani z' katowic

kich występów lekkoatleci amery 
kańscy startowali ostatnio w Wie 
dniu z udziałem zawodników 
włoskich i austriackich.

Jeden § najlepszych dyskobo
lów świata Bob Fitch zapowie
dział pobicie rekordu świata. 
Próba nie powiodła się. Bob Fitch 
rzucił 52.68 m. Drugim był Włoch 
Tosso z rzutem 47,23.

Poza tym we wszystkich kon
kurencjach, w których startowa
l i  Amerykanie, zwycięstwa przy 
padły jm w udziale. Biegi na 100

i 200 m. rozstrzygnął Lawler na 
swoją korzyść w  czasie 10,4 i 
21,3, 110 m tr przez płotki wygra! 
Simmons wynikiem 15,1, skok 
wzwyż jak i  skok, o tyczce wy
grał Morcom Z wynikiem 1,90 i 
4,30 m.

Drugie zwycięstwo odniósł 
Fitch w  pchnięciu kulą wyni
kiem 14.36. Dwie rozegrane szta
fety 4x100 i  4x400 m rozstrzy
gnęli Amerykanie na swoją ko
rzyść uzyskując czasy 42,5 sek. i 
3,23,2 min. przed Włochami, któ
rzy mieli czasy 42,9 sek. i  3,29,6 
min.

zachodzi niemiły incydent spowo
dowany brutalną grą Gracza, w re
zultacie czego sędzia wyklucza go 
na 10 minut z boiska. Gra staje się 
w następnym okresie ostra, a miej 
scami brutalna, zwłaszcza ze stro
ny Krakowa, którą jednak dobry 
sędzia Wideryński likwiduje zde
cydowanymi orzeczeniami.

Mimo obustronnych ataków wy
nik meczu pozostaje nie zmienio
ny i drużyna Krakowa musi zado
wolić się wynikiem remisowym.

Sensacja piłkarska ZSBR

Dynamo »mpokonane
M o s k w a  (ab, w}.). Znana 

drużyna Dynamo z Moskwy do
znała w mistrzostwach Związku 
Radzieckiego niespodziewanej po
rażki w spotkaniu z drużyną 
CDKA w stosunku 0:1. Jest ona 
pierwszą porażką po 6-tygodnio- 
wym okresie powodzeń.

Mecz ten był największym wy
darzeniem sportowym Moskwy W 
obecnym sezonie i zgromadził na 
stadionie Dynama 80.000 widzów, 
którzy byli świadkami zaciekłych 
zmagań graczy obu drużyn.

CDKA zdobyło swą bramkę 
już w  pierwszych minutaeh gry, 
po czym dążyło tylko do utrzy
mania wyniku, co mu się też «da
ło.

Przez zwycięstwo to drużyna 
CDKA zajmuje drugie miejsce W 
tabeli łącznie z drużyną Dynamo 
z Tyflisu, mając 5 punktów7 mniej 
od prowadzącej w tabeli drużyny 
Dynama (Moskwa).

Krótki żyirot rekordu Polski
Janasówna (Poznań) pływ ała szybciej od Kaletówny

w biegu na 200 m st. dow. doP o z n a ń .  W odbytym meczu 
pływackim pomiędzy reprezenta
cjami Poznania i Pomorza zwy
cięstwo odnieśli pły wacy poznań
scy w stosunku 120:60 pkt. Zawo
dy obfitowały w bardzo dobre 
wyniki, dowodem czego jest usta
nowienie jednego rekordu Polski 
oraz kilku okręgowych.

Największą niespodziankę zgo
towała na zawodach tych zawod
niczka reprezentacji Poznania Ja
nasówna (Astra Krotoszyn), któ
ra na 200 m st. klas. ustanowiła 
nowy rekord Polski, bijąc o 2 se
kundy ustalony na tym dystansie 
w Bielsku rekord przez zawod
niczkę gliwickiego Piasta, Kale- 
tównę. Janasówna już na mistrzo 
stwach Polski zdobyła na 200 
m tytuł wicemistrzyni Polski, acz
kolwiek popłynęła wówczas go
rzej o 10 sekund niż na meczu 
Poznań — Pomorze. Obecny jej 
rekord jest wynikiem bardzo do
brym i sądzić należy, że pobity 
zostanie w  najbliższym okresie 
podczas jeszcze jednego bezpo
średniego pojedynku obecnej re- 
kordzistki z rekordzistką Bielska.

Dalszą niespodzianką była po
rażka Marchlewskiego (Pomorze)

Teadlinga (Poznań), który- wyni
kiem 2.35,6 min. ustalił rekord 
okręgu.

W poszczególnych konkuren
cjach zwyciężyli:

Konkurencje męskie: 
w biegu na 200 m st. klas.: C l' 

choński (Poznań) — 3.07,3; 100 
st. grzbietowym: Owczarczak (P® 
znań) — 1.22,3; 100 m st. klas-- 
Cichoński (Poznań) — 1.21,9; -0 
m st. dow.: Teadling (Poznań) " '  
2.35,6 (nowy rekord okręgu); szta
feta 3X100 m st. zmień.: Pozn»« 
4.01,8; sztafeta 4X100 m st. d»w- 
Poznań 4.37,8 (nowy rekord okrę
gu), 2) Pomorze —  4.59,7 (nowy 
rekord okręgu).

Skoki z trampoliny: Gajewsk 
(Poznań) — 76,40 pkt. 

Konkurencje żeńskie:
200 m st. klas.: Janasówna (P* *j* 

znań) — 3.19,7 (nowy rekord P®1' 
ski); 100 m st. grzb.: Janasówną 
(Poznań) — 1.35,9; 100 m st. doW-- 
Wiśniewska (Poznań) — 1-®®’*' 
100 m st. klas.: Janasówna (P°' 
znań) — 1.36,1; sztafeta 3X10® *1 
st. zmień.: Poznań — 4.56 (non. 
rekord okręgu).

Widzów ponad 2 tysiące.
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